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Zacięte walki

wokół Phnom Penh
Czy dojdzie do rozmów w sprawie Laosu?
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KRAKÓW Uroczyste spotkanie w Wieliczce

Drogi lokalne

PARYŻ (PAP)
Z depeszy agencji France Presse wynika; że w sobotę

doszło do walkj między żołnierzami generała Lon Nola, a

patrolem zwiadowczym zwolenników Sihanouka w pobli
żu Phnom Penh. Patrol ów starał się przeniknąć do sto
licy.

Starcia na przedpolach
Phnom Penh stają się coraz

częstsze od początku bieżące
go miesiąca. Powoduje to pa-

i wzma-

województwa krakowskiego

nikę wśród ludności i
ga drożyznę.

(PAP)
Phnom

LONDYN
Według doniesień z

Penh, w ostatnich 24 godzinach
siły patriotyczne Kambodży prze-

I

prowadziły serię ataków. W nie
dzielę rano walki toczyły się w

odległości 30 km na południe od

stolicy jak również koło ruin

słynnej świątyni Angkor Wat w

pólnocnozachodniej części kraju.
W sobotę po południu lotnisko
Siem Reap, które służy dla tury
stów udająca ch się na zwiedza
nie ruin w Angkor było ostrzeli
wane z moździerzy i karabinów.

Nocą atakowano również lotni
sko w stolicy prowincji Rompong
Ham, pod ogniem artylerii i moź
dzierzy znalazła

wincji Kompong
się stolica pro-

Thom.

Pekin PARYŻ (PAP)
poinformowane

SPOTKANIE SIHANOUKA

Z EL-NIMEIRIM i

Przebywający z wizytą w

ChRL przewodniczący sudań-

skiej Rady Dowództwa Rewo
lucji, gen. El-Nimeiri spotkał
się w sobotę w Pekinie z

księciem Norodomem Sihanou-

kiem, i odbył z nim długą
rozmowę poinformowała o tym
agencja Sinhua, dodając, że

spotkanie upłynęło w serdecz
nej i przyjacielskiej atmosfe
rze.

Helsinki

KOMITET NA RZECZ
BEZPIECZEŃSTWA

Źródła dobrze

podają, źe w Vientiane odbyło się
nadzwyczajne posiedzenie rządu,
który wyraził zgodę, aby przed
stawiciel ugrupowania neutralne
go premier Souvanna Phounia

prowadził wszystkie przyszłe ne
gocjacje z przedstawicielami Pa-
thet Lpo.

Souvanna Phouma odbył ostat
nio 35-minutowe spotkanie ze

specjalnym przedstawicielem Pa
triotycznego Frontu Laosu, Tiao
Souk Vongsakiem, który przybył
do Vientiane w ubiegłym tygo
dniu i próbuje doprowadzić
spotkania Sowanna Phoumy
Souphanouyongiem — szefem

triotycznego Frontu Laosu.

Uważa się, że spotkanie Suvan-
na Phouma — Tiao Souk yongsak
jest pierwszym etapem na drodze
do uregulowania sytuacji w Lao
sie. w dalszej kolejności przewi
duje się rozmowy przedstawicie
li obu stron w Vientiane, a trze
cim etapem będzie wybór miej
sca przyszłych negocjacji poko
jowych.

do
z

Pa-

EUROPEJSKIEGO
Jak donosi z Helsinek

gencja TASS, z Inicjatywy
szeregu partii politycznych i

organieacji społecznych utwo
rzono ogólno-fiński komitet na

rzecz bezpieczeństwa europej
skiego. Do zadań komitetu

należy organizowanie szerokiej
akcji społecznej na rzecz

zwołania narady w sprawie
bezpieczeństwa europejskiego.

Montevideo

ATAK „TUPAMAROS
NA BUDYNEK POLICJI
Partyzanci „Tupamaros”

niedzielę zaatakowali komi
sariat policji urugwajskiej w

stolicy Urugwaju, Monfevideo.
Zamach ten został dokonany,
mimo bardzo poważnej mobi
lizacji sił policji i wojska,
które patrolują całe miasto.

Siły te wspomagane są przez
wojskowe śmigłowce, które
krążą nad wszystkimi dzielni
cami stolicy w poszukiwaniu
dyplomatów niedawno upro
wadzonych przez partyzantów.
W czasie strzelaniny, która

wywiązała się w czasie napa
du na komisariat, jeden
partyzantów został ranny.

Frankfurt

WIZYTA

N. ARMSTRONGA
Amerykański astronauta

Neil A. Armstrong, który ja
ko pierwszy człowiek postawił
swą stopę na Księżycu, przy
był z kilkudniową wizytą do
NRF. Na lotnisku we Frank
furcie nad Menem powitała go
liczna rzesza fotografów dzien
nikarzy 1 łowców autografów.
Armstrong zwiedzi w NRF m.

In. kilka zakładów lotniczych
w tym fabrykę samolotów
„Messeńschmitt - Boelkow -

Blohm” w Monachium.

t

Zagrzeb

Wręczenie sztandarów i nagród
najlepsze w kraju

Z przedstawicielami ZRA, Jordanii i Izraela

Przerwanie ognia jest respektowane

G. Jarring ustala procedurę
rokowań pokojowych

NOWY JORK (PAP)
Przebywający w Nowym Jorku specjalny wysłannik

sekretarza generalnego ONZ na Bliski Wschód Gunnar
Jarring spotkał się w sobotę w siedzibie głównej ONZ z

zastępcą stałego delegata ZRA w ONZ A. El-Erianem,
stałym delegatem Jordanii w ONZ M. Al- Farrą i stałym
delegatem Izraela I. Tekoahem,

i

Sekretarz generalny ONZ
U Thant po tych spotkaniach
oświadczył korespondentom,
że Jarring „przystępuje do in
tensywnych kontaktów i dys
kusji” z przedstawicielami
stron odnośnie procedury —
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samolotu PLL „LOT“
Sprawca zatrzymany

wy-

£

Na skutek poważnych strat jakie ponoszą reżimowe wojska Lon
Nola w walce z patriotami kambodżańskimi, władze reżimowe

wcielają do armii dziewczęta. Do oddziałów reżimowych powołuje
się również przymusowo młodzież w wieku lat 16. Na zdjęciu:
dziewczyna — żołnierz w czasie ćwiczeń w strzelaniu.

CAF — AP — telefoto

Nieudana próba porwania

tj. miejsca, czasu i szczebla
przedstawicieli na rokowania
pokojowe.

W kołach ONZ rozważa się
sprawę kontroli nad wykona
niem zawieszenia ognia między
Izraelem a ZRA i Jordanią.
Oficjalnie nie ogłoszono w tej
sprawie żadnych komunika
tów. Przewiduje się m. in.
kontrolę satelitów z odpowied
nią aparaturą, które fotografo
wać będą bez przerwy linię za
wieszenia ognia. Satelity mają
bvć dostarczone przez ZSRR i
USA.

KC Palestyńskiego Ruchu opu
blikował oświadczenie, w którym
rat jeszcze potępia plan Rogersa i

stwierdza, że komandosi nie będą
respektowali wstrzymania ognia.
„Będziemy kontynuować walkę
zbrojną aż do zwycięstwa i wy
zwolenia ziemi palestyńskiej”.

W Ammanie panuje w dalszym
ciągu nastrój napięcia. We wszy
stkich oddziałach partyzanckich
ogłoszono stan pogotowia. Pod na
ciskiem innych grup palestyńskich
Organizacja Akcji na Rzecz Wy
zwolenia Palestyny wycofała swe

poparcie dla stanowiska Nasera i

stwierdziła, że „uczyni wszystko,
by zniweczyć rozejm”. Obserwuje
się też ruchy armii jordańsklej,
która liczy, jak wiadomo, 55 tysię
cy ludzi.

Wicepremier Izraela, Alton, o»

świadczył w przemówieniu radio
wym, że „rządy arabskie muszą
wziąć na siebie odpowiedzialność
za wszystkie ataki, przeprowadzo
ne z Ich terytorium, w tym także
ataki grup partyzanckich i obcych
armii, stacjonujących na ich zie
miach”.

W wywiadzie dla telewizji mini
ster Dajan oświadczył, iż, jego
zdaniem, wstrzymanie ognia może

być bardzo ważnym etapem w

kierunku podpisania układu poko
jowego. Dajan — podkreślają a-

geneje zachodnie — odmówił od
powiedzi na pytanie, dotyczące
kontroli rozejmu.

Rzecznik rządu egipskiego
stwierdził, te zawieszenie broni
stwarza „właściwą atmosferę” dla

pokojowej misji Jarringa, jednak
że wyraził powątpiewanie w szcze
re intencje Izraela.

Dodał on takie, ie rząd egipski
zgodził się na przedłużenie rozej-
mu poza okres 90 dni jedynie
wówczas, gdy misja Jarringa bę
dzie realizowana pomyślnie.

Tymczasem w dalszym ciągu
prasa i radio irackie atakują sta
nowisko ZRA wobec planu Roger-
sa. Do ataków tych znów przyłą
czył się algierski El-Mudżahid.

Po konsultacjach z Jarringiem
przedstawiciele ZRA, Jordanii i
Izraela w ONZ zwrócili się do

sw’ych rządów o instrukcje co do

miejsca, daty i wyznaczenia repre
zentantów trzech państw na roz
mowy z Jarringiem. Zdaniem ob
serwatorów, Jarring przedłożył
już konkretne propozycje doty
czące miejsca i daty swyęh kón-

sultacji z dyplomatami egipskimi
jordańskimi i izraelskimi.

Komentarz „Prawdy”
Zrobiono pierwszy, ważny krok

przygotowujący warunki dla poli
tycznego uregulowania kryzysu
bliskowschodniego, wywołanego
zbójecką agresją Izraela przeciw
ko krajom arabskim. Tak ocenia

„Prawda” z 9 bm. tymczasowe
przerwanie ognia między ZRA i
Izraelem.

Autor komentarza podkreśla, że
ZRA i inne kraje arabskie prze

jawiając nową inicjatywą pokojową
poszły na tymczasowe przerwanie
ognia mianowicie dlatego, aby
współdziałać na rzecz wykonania
listopadowej rezolucji Rady Bez
pieczeństwa, będącej jedynie mo
żliwą podstawą dla przywrócenia
pokoju na Bliskim Wschodzie.

Naturalnie — do przywrócenia
prawdziwego pokoju na Bliskim
Wschodzie trzeba pokonać jeszcze
niełatwą drogą,
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Fragment prezydium uroczystego spotkania aktywu społeczno-politycznego w Wieliczce.
Fot. O. Link

(INF. WŁ) W ub. niedzielę w Szybie Okrzei Kopalni
Solj w W’ieliczce odbywała się niezwykła uroczystość
przekazania województwu krakowskiemu sztandaru
przechodniego ministra komunikacji i Zarządu Głównego
Związku Zawodowego Transportowców 1 Drogowców za

uzyskanie po raz piąty pierwszego miejsca we współza
wodnictwie w zakresie gospodarki na drogach lokalnych
w roku 1369.

W tym samym dniu prze
chodni sztandar ZG ZZTiD
otrzymał na własność Powia
towy Zarząd Dróg Publicz
nych w pow. krakowskim za

zdobycie I miejsca we współ
zawodnictwie o tytuł najlep
szego PZDL w kraju.

Uroczystość zgromadziła a-

ktyw partyjny i administra
cyjny powiatu i gromad wo
jewództwa, obecni byli I se
kretarz KW PZPR Czesław
Domagała, wiceminister ko
munikacji Stanisław Czermak
przewodniczący Prez. WRN w

Krakowie Józef Nagórzański,
prezes WK ZSL Stanisław
Kozioł, wiceprzewod. Prez.
WRN Jan Sokołowski i Zdzi
sław Wojtowicz, członek

Egzekutywy KW, poseł Wła
dysław Machejek, sekretarz
ZG ZZTiD Władysław Frąc
kowiak, gospodarze powiatu
krakowskiego: I sekretarz KP
PZPR Kazimierz Rygucki i
przewód. Prez. PRN Adam
Jasiński, który otworzył ze
branie uroczyste przekazując
z kolei przewodnictwo J. Na-
górzańskiemu.

O osiągnięciach wojewódz
twa krakowskiego w gospo
darce na drogach lokalnych
mówił wiceprzewodniczący
Prez. WRN Zdzisław Wójto-
wicz, który stwierdził m. in.:

Rolnicy ładna pogodę

Żniwa minęły
półmetek

BURZA GRADOWA
W niedzielę, w godzinach

rannych nad Zagrzebiem i o-

kollcami rozszalała się burza

gradowa, w wyniku której
wielu mieszkańców Zagrzebia
zostało rannych. Burza 1 wiatr

wiejący z szybkością 100 km
na godzinę wyrządziły poważ
ne szkody: w wielu domach

zostały wybite szyby 1 zerwa
ne dachy. Ulewny deszcz za
mienił ulice Zagrzebia w pły
nące potoki, a niżej położone
części miasta znalazły się pod
wodą.

Wieża Eiffla

będzie zburzona?
PARYŻ (PAP)

Wielkie poruszenie wśród
mieszkańców Paryża wywoła
ła opinia prefekta tego mias
ta Marcela Diebolta, dotyczą
ca przyszłości. najwyższej bu
dowli w stolicy Francji.
świadczył on, że za 50
Wieża Eiffla zniknie z

wierzchni ziemi. Będzie
wiem tak zardzewiała, że
bo sama

trzeba ją będzie rozebrać.
Wieża Eiffla jest największą

atrakcją turystyczną Paryża.
W ub. r. zwiedziło ją 2,5 min
isób.

O-
lat

al-
się zawali, albo

WARSZAWA (PAP)
sierpnia miała miejsce

nieudana próba porwania sa
molotu PLL „LOT”AN-24, le
cącego ze Szczecina do Kato
wic.

Wkrótce po starcie
nadał komunikat, że

pasażerów, uzbrojony
nat ręczny, zażądał
kursu i skierowania samolotu
do Hamburga. Terrorysta usi
łował dostać się do kabiny pi
lotów, do czego załoga nie do-

kapitan
jeden z

w gra-
zmiany

Samolot CSRS

uprowadzony
do Wiednia

PRAGA (PAP)
Agencja CKT podaje: W sobotę,

8 sierpnia uprowadzono samolot
czechosłowackich linii lotniczych
odbywający regularny rejs na

trasie Praga — Bratysława — Ko
szyce.

Samolot typu „11-14” wystarto
wał z lotniska praskiego w Ruży-
nie o godz. 16.35. Na pokładzie sa
molotu znajdowała się 3-osobowa

załoga i 33 pasażerów. Na krótko

przed planowanym lądowaniem na

lotnisku bratysławskim, obwodo
wa kontrolna służba lotnicza po
informowała, że wskutek brutal
nej ingerencji 3 pasażerów samo
lot zmuszony był zmienić kurs lo
tu początkowo do Monachium w

NRF, a następnie do Wiednia.

Organa austriackie zatrzymały 3

piratów powietrznych V. Rz.ehaka

jego syna Jaromira z Pragi oraz

inż. S. Plevko. Gdy samolot prze
latywał nad Bratysławą w/w o-

sobnicy wdarli się do kabiny pi
lota i pod groźbą rewolwerów
zmusili do zmiany kursu samolo
tu.

Uprowadzony samolot, wystarto
wał z lotniska wiedeńskiego tegoż
dnia o godz. 23.40. Wkrótce po
północy samolot lądował w Bra
tysławie z 30 pasażerami.

Trzej piraci pozostali w Austrii,
gdzie poprosili o azyl.

Ministerstwo spraw zagranicz
nych CSRS podjęło kroki zmie
rzające do wydania przez organa
austriackie winnych tego terrory
stycznego aktu.

puściła. Powzięto decyzję
lądowania na lotnisku w Ber
linie — Schoenefeide (NRD).

Sprawca próby porwania
znajduje się w dyspozycji
władz polskich. Okazał się nim
obywatel polski Waldemar
Frej, urodzony w 1943 roku,
zamieszkały w Ibramowtcach,
pow. Świdnica. Z dotychczaso
wych ustaleń wynika, źe Frej
uchylał się od obowiązków
alimentacyjnych, sprzeniewie
rzył powierzone mu pieniądze
społeczne 1 dokonał Innych
przestępstw.

Samolot z pasażerami przy
był do Katowic następnego
dnia w godzinach rannych.

W sobotę w godzinach po
łudniowych wicepremier Piotr
Jaroszewicz przyjął załogę te
go samolotu w składzie: do
wódca kpt. Zbigniew Kwiatek,
II pilot Stanisław Szala, me
chanik pokładowy Wojciech
Dziubek i stewardessa Anna
Cierlica.

Wicepremier przekazał całej
załodze serdeczne wyrazy
uznania i podziękowania za

odwagę i wzorową postawę.
W spotkaniu uczestniczył

wiceminister komunikacji Do
nat Tarantowicz oraz przed
stawiciele Centralnego Zarzą
du Lotnictwa Cywilnego i dy
rekcji PLL „LOT”.

Na Jeziorze Lemańskim

zatonął statek
Utonęło 7 osób

PARYŻ (PAP)
Nowa katastrofa na Jeziorze Le

mańskim wstrząsnęła Francją.
W piątek o godz. 16,45 statek

spacerowy „Sainte Odile” wypły
nął a 15 pasażerami i przystani w

Yvoire, udając się w kierunku

portu Thonon — Les-Baines. W
kilka minut później nadeszła

gwałtowna burza oraz huragan,
którego prędkość przekraczała wo

km/godz. Wysokie fale rzucały
statkiem jak łupiną oraa zalewa
ły pokład. W tej sytuacji załoga
nie miała żadnej możliwości ma
newrowania, tym bardziej ie za
lany wodą silnik nie funkcjono
wał. „Sainte Odile” zniesiony zo
stał na skały w odległości 800 me
trów od brzegu i zatonął w ciągu
kKku minut. W chwilę później na

miejscu katastrofy byli już rybacy,
płetwonurkowie, żandarmi oraz

policja zzwajcarska na śclgaczu.
Niestety, zdołano uratować jedy
nie 18 osób. Płetwonurkowie wy
dobyli z wody sześć osób, które
już nie tyły. W sobotę rano wy
łowiono ewloki siódmej ofiary.

(Inf. wł.) Sobota i niedziela
były dniami wytężonej pracy
na polach. Rolnicy całego wo
jewództwa od świtu do nocy
kosili zboże, a częściowo je
zwozili do stodół. W północ
nych i środkowych powiatach
województwa krakowskiego
do skoszenia pozostały jeszcze
niewielkie łany owsa i nieco
pszenicy. W tych też okoli
cach nasila się akcja omłoto-
wa. Natomiast w rejonach po
łudniowych tamtejsi rolnicy
dopiero przystąpili do kosze
nia żyta.

Ogólnie można powiedzieć, te

żniwa w województwie krakow
skim, poza wysokogórskimi po
wiatami, minęły półmetek. Dlate
go też na polach coraz więcej wi
dać dokonanych podorywek i iieJ
wu poplonów. W ubiegłym tygod
niu w powiecie proszowickim 1
miechowskim wystąpiły braki

części zamiennych do maszyn.
Dzięki natychmiastowej inter
wencji dyrekcji Wojewódzkiego
Zjednoczenia Przedsiębiorstw Me
chanizacji Rolnictwa braki te zo
stały usunięte. Niemniej jednak
przedsiębiorstwa odpowiedzialne
za sprawność maszyn powinny
być przygotowane i posiadać wię
kszą ilość\części zamiennych.

W powiecie krakowskim dużo

sieje się póplonów, szczególnie
rzepy. Widać to głównie w okoli
cach Liszek, Czernichowa. Kie
rownik Międzykólkowej Bazy Ma
szynowej w Molkowie Stanisław
Korczek informuje nas, te w br.

maszyny bardzo mało pracowały
przy koszeniu zbóż. Natomiast do
tychczas traktory MBM-u wyko
nały podorywki na ponad 20 b*.

Również w pow. i
żniwa są bardzo zaawansowane.

W rejonie Ryczowa wszystko
zboże koszone było ręcznie. W

Lączanach przy wspólnym klepis
ku oczekiwało na omłoty ok. 15
furmanek ze zbożem. Podobnie

jest 1 w innych okolicach powia
tu wadowickiego, gdzie rolnicy,
którzy skończyli już koszenie,
przystępują do omłotów.

Rolnicy wykorzystując sprzyja
jącą pogodę, kosili owies, pozosta
łości pszenicy, a także zwozili z

pól. Tak było w powiecie myśle
nickim, krakowskim, tarnowskim
1 na północy województwa, (cm)

— Rok 1969 był rokiem owoc
nej pracy. Plan robót został wy
konany z nadwyżką, a wynikiem
jego realizacji było oddanie do

użytku ponad 550 km dróg twar
dych, z których 530 km wybudo
wano w czynie apołecznym. Wy
budowane lokalne drogi twarde

poprawiły tzw. wskaźnik gęstoś
ci dróg publicznych ogółem w na
szym województwie do 53,7 km
na 100 km kw. powierzchni. Naj
większe tempo przyrostu dróg
twardych uzyskały w ub r. po
wiaty proszowicki, krakowski,
tarnowski i wadowicki. Najinten
sywniejszy postęp w robotach mo
dernizacyjnych prezentują powia
ty krakowski, chrzanowski, pro
szowicki i oświęcimski.

Czyny społeczne rozwinęły się
w woj. krakowskim jako masowy

wadowickim. rucn na gruncie nowych, socja-
awansnwane. ----- -- ---

_________ ____ ___ >___listycznyeh warunków społecz
nych. Wartość robót przy spo
łecznym czynie drogowym wzro
sła w 1969 w porównaniu z 1968 r.

o 15 proc. Rytmiczność wykona
nia zadań w latach 1966—1969 po
zwoliła o rok wcześniej wykonać
całość zadań określonych uchwa
łą Egzekutywy KW PZPR i Prez.
WRN. Do 31 grudnia 1969 r. odda
no do użytku 1967 km dróg twar
dych nowo wybudowanych, 3961
m bieżących mostów, 809 km

dróg otrzymało zmodernizowaną
nawierzchnię bitumiczną a 1183
km dróg poddano remontom lub

przebudowie. Pow. krakowski

trzykrotnie zajął I miejsce we

współzawodnictwie o tytuł naj
lepszego powiatowego zarządu
dróg lokalnych w kraju, zdoby
wając na własność sztandar prze
chodni, a PZDL w Tarnowie po
raz trzeci w r. 1969 zdobył dru
gie miejsce w kraju.

Dla dalszego rozwoju dróg po
trzebna jest większa koncentracja
robót, sprzętu i środków transpor
towych. Potrzebne jest dalsze
szkolenie kadr fachowych dla bu
downictwa drogowego, jak rów
nież lepsze przygotowanie odpo
wiednich rejonów eksploatacji
dróg publicznych do współpracy
w dziedzinie czynu społecznego.

I sekretarz KW PZPR w

Krakowie C. Domagała w

swoim wystąpieniu gorąco,
serdecznie podziękował dzia
łaczom partyjnym i admini
stracyjnym, tysiącom ofiar
nych uczestników drogowego
czynu społecznego za pracę
nad realizacją szczytnego za
dania budowy dróg. Droga
we współczesnej gospodarce
stanowi o rytmicznej pracy
poszczególnych fabryk, rejo
nów rolniczych, skupisk lud
ności. Kiedy Egzekutywa KW
podejmowała uchwałę w spra
wie rozwinięcia czynu spo
łecznego w budowie dróg
wielu ludziom zdawało się, że

sięgamy po rzeczy niewyko
nalne. Droga jest nie tylko
szlakiem wiodącym w świat,
ale aktywizuje wszystkie te
reny. Mimo takie czy inne
niedociągnięcia trzeba pod
kreślić ofiarność pracowni
ków WRN i powiatowych rad
narodowych, którzy potrafili
zgromadzić odpowiednie za
soby materiałowe, rozwiązać
wiele skomplikowanych za
gadnień technicznych. Pozo-
staje jesaicze wiele do zrobie
nia. Trzeba, aby droga nie
tylko wiodła do każdej wsi ale

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2>

25 rocznica
zniszczenia

Nagasaki

Śmiertelny
wypadek w Tatrach

ZAKOPANE (PAP)
Na Orlej Perci w Tatrach, miał

znów miejsce tragiczny wypadek.
Z „Przełęczy Nowickiego” spadla
z niewiadomych przyczyn 37-let-
nia mieszkanka Gdyni, Halina
Należniak.

Świadkami wypadku byli wspi
nający się w pobliżu taternicy,
wśród których był lekarz. Na
tychmiast pospieszyli oni z pomo
cą ofierze wypadku, lecz niestety
nie zdołali jej uratować. H. Nale
żniak spadla w przepaść na ka
mienne głazy z wysokości ok. 40
m i zmarła na skutek poważnych
obrażeń głowy.

CHORĄGWI
KRAKOWSKIEJ ZHP

i „GAZETY
KRAKOWSKIEJ"

Przodownicy i maruderzy
Po dwóch zadaniach naszej

akcji ukształtowała się wyraźnie
NAL-owska czołówka. Tworzą ją
hufce: Dąbrowa Tarnowska, No
wy Targ, Olkusz, Tarnów i Ży
wiec. Nie dały jeszcze przysło
wiowego znaku życia zastępy
NAL hufców Kraków-Podgórze i

Zakopane. W dole tabeli plasują
się także Wadowice 1 Proszowice.

Oczywiście układ jest płynny. Co
dziennie poczty przynosi do re
dakcji coraz nowe porcje mel-

Grupa harcerzy nagrodzonych plikami w ramach akcji NAL. Fot. O. Link

i* ii
.

**'
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dunków z relacjami o przebiegu
realizacji zadań — „Nasze ręce
w kłosach zbóż” 1 „Wakacyjna
krzyżówka”, których termin u-

plynle 13 sierpnia.
A tymczasem w sobotę gości

liśmy w redakcji przedstawicie
li zastępów (1 ich opiekunów),
którym przypadły nagrody za

wykonanie zadania „Radosne
święto”. Nasi mili goście zwie
dzili drukarnię, zapoznając się z

procesem powstawania „Gazety”.
Nagrody (piłki nożne i pompki)
dla wyróżnionych zastępów ode
brały zastępowe Dorotka Piech

(zastęp „Księżyce” z Gdowa pow.
Myślenice), Basia Górska („Topo
le” z Dobranowic pow. Kraków),
Basia Babiarz („Różyczki” ze Smy-
kowa pow. Dąbrowa Tarnowska),
Honoratka Maciaszek („Czarne
stopy” z Bystrej Podhalańskiej
pow. Sucha Beskidzka) i Grażynka
Dębska („Czerwone maki” z Ty-
mowej pow. Brzesko). Obecne by
ły: Danusia Ząbek z Dąbrowy Tar
nowskiej 1 Czesia Kuś z Rycerki
Górnej pow. Żywiec, które 1 bm.

dokonały losowania nagród. Na
grody wręczali szef sztabu NAL

Chorągwi. Krakowskiej ZHP im.
T. Kościuszki hm Anna Urbańska
1 sekretarz odpowiedzialny redak
cji „Gazety Krakowskiej” red.
Antoni Ślusarczyk.

Przypominamy: kolejne zadanie
NAL ogłosimy 13 sierpnia. Za
stępy, które w terminie nadsyła
ją meldunki o wykonaniu posz
czególnych zadań —■ uczestniczą
w losowaniu cennych nagród.

TOKIO (PAP)
O godzinie 11,02 czasu ja

pońskiego minutą milczenia
uczcili w niedzielę mieszkań
cy Nagasaki pamięć osób, któ
re 25 lat temu zginęły w tym
mieście od bomby atomowej.

W Nagasaki odbyła się 9
bm. konferencja pod hasłem
zakazu broni jądrowej, zorga
nizowana z inicjatywy japoń
skiego kongresu narodowego
o zakaz broni nuklearnej. De
klaracja uchwalona przez u-

czestników konferencji żąda
zakazu produkcji i stosowania
broni jądrowej, wzywa do
walki o usunięcie nuklearnego
niebezpieczeństwa, przeciwko
przywożeniu broni jądrowej
do Japonii.

Kilka tysięcy ludzi uczest
niczących w konferencji zor
ganizowało w przededniu sym
pozja, na których wysuwano
żądania natychmiastowego
przerwania agresji amerykań
skiej przeciwko Wietnamowi,
Kambodży i Laosowi, usunię
cia wszystkich amerykańskich
baz wojskowych z terytorium
Japonii i przekazania Japonii
Okinawy. Uczestnicy sympo
zjum domagali się także nie
zwłocznego przyjęcia ustawy
o pomocy dla ofiar bombardo
wania atomowego.

(zg)

Uwaga Czytelnią I

Dzisiaj radca prawny
„Gazety” udziela porad te
lefonicznie nr 536-23 w

godz. od 12 do 13, a osobiś
cie od godz. 13 do 14.

UWAGA I Wejścia do
Działu Łączności z Czy
telnikami od ul. Bohate
rów Stalingradu 4 (II pię
tro).
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Do pamiętnych wydarzeń,
które na długo i tak fatalnie

zaciążyły na stosunkach pol
sko-radzieckich nawiązuje
„Polityka” w artykule pióra
Marii Turlejskiej zatytułowa
nym

„PÓŁ WIEKU TEMU...”

Autorka przypomina, że pod
koniec 1919 r. i z początkiem
1920 r. rząd radziecki dwu
krotnie zwracał się do strony
polskiej z propozycjami poko
jowymi. W okresie gdy zda
wało się, że pertraktacje doj
dą do skutku — ich punktem
wyjścia miała być granica hi
storyczna Polski z 1772 r. —

Piłsudski szykował już ofen
sywę — marsz na Kijów. Je
szcze w marcu 1920 r. Lenin

wskazywał w jednym ze swo
ich przemówień: „Wolność
Polski szanujemy tak samo

jak wolność każdego innego
narodu (...) Nie chcemy woj
ny z powodu granic terytorial
nych, gdyż pragniemy wyrwać
1 korzeniami tę przeklętą prze
szłość, kiedy to każdego Wiel
korusa uważano za ciemięż
cę".

Tymczasem „Piłsudski Inter
pretował propozycje pokojowe
Rosji rewolucyjnej jako do
wód jej słabości... W Belwe
derze uważano, że rozbicie ar
mii bolszewickiej na atomy
nastąpi po 10 dniach marszu

wojsk polskich. Naczelnik
Państwa zdecydował podjąć
pochód na Kijów za plecami
Sejmu i stronnictw politycz
nych, które w większości by
ły temu przeciwne”.

„Cud nad Wisłą — pisze w

konkluzji autorka — zaciążył
na wychowaniu społeczeństwa,
zwłaszcza młodego pokolenia,
wyrosłego w Polsce niepodleg
łej, formując odpowiednie mi
ty, nastroje i postawy. Linia

polityki zagranicznej, której
odbiciem była ta wojna, do
prowadziła po niespełna 30
latach do osamotnienia Polski
w obliczu najazdu hitlerow
skiego.

CDU NIE REZYGNUJE,
ALE CZY MA SZANSĘ?

Na tak postawione pytanie
w tytule swego artykułu,
•tara się udzielić odpowiedzi
Marian Podkowiński na

mach „Perspektyw”.
„Wychowanie państwowe

wrodzone poczucie posłuszeń
stwa wobec władzy — pisze
Podkowiński — nie pozwala
lekceważyć osoby kanclerza,
nawet jeśli on jest politycz
nym przeciwnikiem. Obywate
la NRF nie interesuje, Iloma

glosami Willy Brandt został
wybrany kanclerzem, dla nie
go ważny jest sam fakt wy
boru".

Inne riekawe zjawisko:
„Wielkie tygodniki jak „Stern"

i „Spiegel", które zawsze

„żyły z opozycji", tym razem

zmieniły swoją taktykę. Oba

pisma stoją po stronie Brand
ta i jeszcze zachęcają go do

bardziej odważnej polityki
wobec opozycji".

Jak wynika ze spostrzeżeń
autora m»oda generacja po
lityków CDU zaczyna po mału

wyciągać wnioski z sytuacji
wytworzonej po klęsce wy
borczej. „Zmiana frontu nie
których działaczy chadecji sta
je się tym bardziej zrozumia
ła, te zdają sobie oni sprawę,
ii nikt w Europie, również
zachodnie mocarstwa nie prag
ną innego rozwiązania sprawy
niemieckiej, niż przewiduje to

obecny status quo w Europie...
Rok 1973 (wybory do Bundes
tagu — przyp. nasz) będzie
rokiem decydującym dla NRF
— kończy autor. Moje rozmo
wy z chadekami przekonały
mnie, Iż lękają się oni tej da
ty bardziej od Brandta. A to

coś znaczy”.

Reporter „Kultury” Edmund
Żurek poszedł śladami osób,
które stykały się z rzekomym
konsulem austriackim we

Wrocławiu Jackiem Silber-
steinem. Pierwszy odcinek no
tatek autora z tej osobliwej
wędrówki w osobliwej spra
wie znajdujemy pt.

BYŁEM OSZUSTEM

W województwie krakowskim

Po parafowaniu układu ZSRR —NRF

Posiedzenie gabinetu Brandta
• Głosy prasy światowej • Oświadczenie U Thanta

Wielu obserwacji i spo-
strzeżeń szczególnie znamien
ne jest takie oto zdanie:
„Pierwszy sumienny urzędnik
mógłby zakończyć działalność
konsulatu. Wystarczy pokazać
byle jaki świstek z byle ja
kim stemplem, a ludzie sztyw
nieją zamiast myśleć", (b)

Z procesu bandy Mansona

Czy Linda Kasabian

wypuszczona będzie na wolność?
WASZYNGTON (PAP)

Przed sądem przysięgłych w Los

Angeles — dziesiąty dzień z rzę
du — zeznawała Linda Kasabian.
Jest ona — jak wiadomo — jedną
ze współoskarżonych w procesie
bandy Mansona. Ponieważ zgo-

Powodzenie

kolejek linowych

17 tysięcy turystów
dziennie

W Tatrach nie słabnie ruch
turystyczny. Kolejarze „gór
scy”, przewożą ostatnio po 17
tys. osób dziennie, z czego po
nad 4 tys. na „Kasprowy”, a

pozostałych na „Gubałówkę”.
Jak pobieżnie obliczają

przewodnicy górscy, każdego
dnia przebywa na wyciecz
kach w górach ok. 20 tys. o*
sób. Ponieważ nsdal cieszą się
tu największym powodzeniem
tradycyjne szlaki w rejonach
Kasprowego Wierchu,
Gąsienicowej, Morskiego
Doliny Pięciu Stawów i

cieliskiej — łatwo sobie
brazić jaki panuje na

tłok.

Spore trudności komunika
cyjne permanentnie występują
na drodze dojazdowej
Morskiego Oka, gdzie
tworzą się korki.

Hali
Oka,
Koś-
wyo-
nich

do
stale

dziła się złożyć zeznania, została

wyłączona z oskarżenia. Proku
rator zapowiedział, że w ponie
działek złoży w sądzie wniosek o

uwolnienie Kasabian z oskarżenia
i wypuszczenia jej na wolność.
Tak więc w poniedziałek być mo
że powróci ona do normalnego
życia i będzie mogła wrócić do
swoich dzieci mieszkających z jej
matką w New Hampshire.

Jak już podawaliśmy, w czwar
tek adwokat Kanarek pokazał Ka
sabian dużą barwną fotografię
zwłok Sharon Tatę z widocznymi
śladami ciosów noża, co zrobiło
na niej piorunujące wrażenie i
nie mogła ona składać dalej ze
znań. W piątek Kanarek pokazał
jej fotografię dwóch dalszych o-

fiar: Frykowskiego i Abigail Fol-
ger. Frykowski zginął od 51 cio
sów noża, 13 uderzeń w głowę i
strzału z pistoletu.

Na widok fotografii zwłok Fry
kowskiego Kasabian krzyknęła „O
Boże!” i zwróciła się w stronę
Mansona oraz pozostałych trzech

współoskarżonych wołając: „jak
mogliście coś takiego zrobić”.
Powiedziała ona, że to właśnie te
go mężczyznę widziała wybiega
jącego z willi. Również w piątek
obie pokazane fotografie wywo
łały ogromne wrażenie na Kasa
bian,

Jeden z obrońców, adwokat
Paul Fitzgerald zapowiedział w

piątek, że obrona zażąda powoła
nia na świadków dwóch męż
czyzn, którzy złożyli nie sprecyzo
wane bliżej zeznania przed je
dnym z agentów brygady do wal
ki z zabójstwami w Los Angeles.
Cała sprawa jest niezwykle mgli
sta, ponieważ policja stwierdziła,
że nie ma żadnych zeznań, o któ
rych mówił adwokat i wydaje się.
że obronie idzie o wciągnięcie do
procesu nowych osób, aby mak
symalnie go przedłużyć.

Drogi lokalne

najlepsze w kraju
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
również przez każdą wieś.
Przy rosnącej produkcji całej
polskiej gospodarki droga
stanowi dzisiaj potężny czyn
nik łączności, transportu.

C. Domagała złożył uczest
nikom społecznego czynu dro
gowego w województwie kra
kowskim serdeczne życzenia
dalszej owocnej pracy.

Wiceminister komunikacji Sta
nisław Czerniak złożył wojewódz
twu krakowskiemu, powiatowi
krakowskiemu i tarnowskiemu

gratulacje za osiągnięte wyniki w

gospodarce na drogach lokal
nych, po czym w towarzystwie
sekretarza ZG ZZTiD Władysława
Frąckowiaka przekazał w ręce

pocztu sztandar za uzyskanie
przez woj. krakowskie zwycię
stwa we współzawodnictwie w

zakresie gospodarki na drogach
lokalnych w roku 1969. W chwilę
potem sekretarz W, Frąckowiak
przekazał przedstawicielom pow.
krakowskiego sztandar przechod
ni za zdobycie I miejsca we

współzawodnictwie o tytuł naj
lepszego PZDL w kraju. Kończy
się uroczystość, która była pięk
nym uwieńczeniem wielu społe
cznych poczynań o zasadniczym
znaczeniu dla gospodarki woje
wództwa krakowskiego i kraju.

Podczas niedzielnych uroczys
tości przekazano również Prez.
GRN w Wieliczce nagrodę w po
staci motocykla, GRN w Micha
łowicach telewizor, a Gromadz
kiej Radzie Narodowej w Koc
myrzowie radioadapter. Równo
cześnie proporzec przechodni
Prez. PRN w Krakowie za pier
wsze miejsce we współzawodni
ctwie drogowym otrzymała GRN
w Wieliczce.

I sekretarz KP .PZPR....w
Krakowie tow. Kazimierz Ry-

gucki tak określił znaczenie
sukcesu powiatu krakowskie
go:

— W r. litu wybudowaliśmy po
nad 50 km dróg. Chcą podkreślić
zasadnicze zpaczenla inspirator-
skiej roli aktywu partyjnego w

dziele budowy dróg, w dziedzinie
podejmowania czynu społecznego.
Za tymi stwierdzeniami kryje tlą
serdeczne zaangażowanie i rzetel
na praca eetek, tysięcy ludzi
którzy podjęli bezinteresownie
czyn dla dobra ogółu.

Przewodniczący Prez. PRN
w Krakowie Adam Jasiński
mówi o osiągnięciu powiatu.

— To wszystko jest dziełem
przede wszystkim aktywu gro
madzkiego. Wielu ofiarnych to
warzyszy pociągało swoim przy
kładem innych. A przecież wyso
ki wskaźnik funduszu gromadz
kiego świadczy, że nie tylko w

budowie dróg mieszkańcy powia
tu przodują. Dziękując wielu u-

czestnikom czynu społecznego,
pragnę podkreślić szczególne za
angażowanie w tym czynie prze
wód. GRN w Wieliczce Władysła
wa Płatka i przewód. GRN w

Michałowicach Wojciecha Sieńki.

(Olg. Jędrz.)

CIEKAWOSTKI

Nieudany
zamach stanu

PARYŻ (PAP)
W nocy z soboty na niedzie

lę doszło do próby zamachu,
którego celem było obalenie
szefa państwa Togo, generała
Eyadema. Jak wynika z infor
macji radia togijskiego, za
mach został w ostatniej chwili
udaremniony, a jego organiza
torzy aresztowani.

W czasie aresztowania za
machowców został zabity w

czasie ucieczki były minister
tpgijski. Łącznie aresztowano
siedemnaście osób.

Zamach — jak stwierdza to-

gijskie ministerstwo informa
cji r- został zorganizowany
przez grupę Ghańczyków, Da-
homejczyków i byłych woj
skowych togijskich.

TRUCHT TO ZDROWIE-

Bardzo tanim kosztem ł nie
wielkim wysiłkiem można
przez długie lata zachować
zdrowie i sprawność fizyczną.
Lekarze słynnej kliniki ame
rykańskiej w Pało Alto (Kali

fornia) stwierdzili, iż codzien
ne bieganie truchtem przez
niecałe 10 min. przynosi kapi
talne rezultaty uprawiającym
takie ćwiczenia mężczyznom
w średnim wieku. W ekspery
mencie w Pało Alto uczestni
czyło 25 ochotników, których
przeciętny Wiek wynosił 43
lata. Przy niezmienionym try
bie życia, odżywianiu się, pi
ciu i paleniu ochotnicy prze
biegali codziennie odległość
1600 m. Wszyscy uczestnicy
eksperymentu poprawili znacz

nie kondycję fizyczną, zlikwi
dowali 20 proc, naprogramowe-
go tłuszczu i wzmocnili mię
śnie. Poranne truchty przynio
sły nie tylko poprawę kondy
cji, ale także ogólnego samo
poczucia i wydajności pracy.

TRAKTOR — AUTOMAT

Oryginalne urządzenie foto-
komórkowe skonstruowali
niedawno gruzińscy uczeni.
Może być ono wykorzystywa
ne do automatycznego prowa
dzenia traktorów po polach.
Niezależnie od tego jaka jest
pora dnia czy nocy i jaka jest
pogoda — traktor z fotoko
mórką świetnie pracuje. Ma
szyny, które za sobą ciągnie
— wykonują bezbłędnie wszel
kie czynności.

i
I
I

ostatnich kilku dniach
w sytuacji bliskowschod
niej pojawiło się kilka
nowych elementów, któ
re zdają się świadczyć,
iż otwarła się pewna

szansa na pokojowe rozwiązanie
konfliktu. Z uwagi na złożoność pro
blemów — trudno o nadmierny opty
mizm, przed czym przestrzegał w

czasie- swojego ostatniego wystą
pienia sekretarz generalny ONZ
U Thant — ale faktem jest, że przy
jęcie przez Zjednoczoną Republikę
Arabską, Jordanię i Izrael tzw. pla
nu Rogersa i wstrzymanie od ubie
głego piątku działań wojennych
Kanałem Sueskim — stanowi
wątpliwy krok naprzód.

Przy tej okazji warto od razu

jaśnie, że tzw. plan Rogersa
zawiera w zasadzie żadnych nowych
elementów, a jest jedynie próbą
przełamania impasu w oparciu o

znaną uchwałę Rady Bezpieczeństwa
z listopada 1967 roku. Plan ten, przy-
pomnijmy, zakłada wprowadzenia
zawieszenia broni na okres 3 mie
sięcy oraz podjęcie misji mediacyj
nej przez Gunnara Jarringa, który
przeprowadziłby rozmowy z przed
stawicielami państw Bliskiego Wscho
du na temat wprowadzenia w życie
wymienionej wyżej uchwały Rady
Bezpieczeństwa. Jak wiadomo,
przedstawiciele 4 mocarstw wyrazili
już zgodę na podjęcie misji przez
Jarringa, który — o czym poinfor
mowano w ONZ — rozpoczął już w

tym kierunku działalność.

Wszyscy komentatorzy
podkreślają zgodnie, iż
przez ZRA tzw. planu
świadczy o wielkim realizmie i od-

nad
nie-

wy-
nie

polityczni
przyjęcie

Rogersa

wadze politycznej jej przywódców.
Naser akceptując plan Rogersa mu-

siał brać pod uwagę różne nastroje
panujące w świecie arabskim, ale —

widać — doszedł do wniosku, iż
nie wolno mu rezygnować z

żadnej, najmniejszej nawet moż
liwości przywrócenia pokoju na Bli
skim Wschodzie. Komentując tę de
cyzję prezydenta ZRA Reuter, pisał:
„Naser zaangażował cały swój auto
rytet i prestiż na szalą dyplomacji,

stwa; idzie tu głównie o wycofanie
wojsk agresora z okupowanych ziem
arabskich i sprawiedliwe rozwiąza
nie problemu uchodźców palestyń
skich. A możliwości nacisku ze stro
ny USA są olbrzymie, bo jak pisze
włoski dziennik „Corriere della
Sera”: „...USA mogłyby wstrzymać
dostawy Phantomów, które Izrael
tracił i nadal traci. Mogłyby prze
ciąć pomoc ekonomiczną wynoszącą
55 milionów dolarów rocznie. Po

KOMENTARZ TYGODNIA

SZAh
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Andrzej Stanowski
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której celem jest doprowadzenie do
pokojowego rozwiązania, jakkolwiek
perspektywy są odlegle”.

Plan Rogersa — choć z pewnymi
zastrzeżeniami — poparły też Jor
dania. Libia, Sudan, Liban. Pod

silnym naciskiem Waszyngtonu plan
ów akceptował także rząd izraelski
(choć nie bez różnych „ale”). Teraz
bardzo dużo zależeć będzie od tego,
czy Stany Zjednoczone zechcą wy
wrzeć dalszą presję na Izrael, aby
ten zgodził się na praktyczną
realizcję uchwały Rady Bezpieczeń-

trzecie wreszcie, mogłyby opodatko
wać pomoc wspólnoty żydowskiej
wysyłaną ze Stanów Zjednoczonych
do Izraela i wynoszącą ok. 250 min
dolarów w 1968 roku".

Wprowadzeniu w życie tzw. planu
Rogersa sprzeciwiły się niektóre
kraje arabskie, w pierwszej kolej
ności — Irak, dalej — Syria, Algieria,
Kuwejt. Nie ujawniła jeszcze swo
jego stanowiska Arabia Saudyjska.
Najbardziej skrajne stanowisko za
jął rząd iracki, który rozpoczął na
wet nagonkę na prezydenta Nasera.

Mimo protestów świato
wej opinii publicznej i spo
łeczeństwa amerykańskiego
przeciwko pianom rządu
USA zatopienia w Atlanty
ku zbiorników z gazem tru
jącym, paraliżującym sy
stem nerwowy, władze

wojskowe rozpoczęły 7 bm.
załadunek tych pojemni
ków do pociągu w Anni-
łton (stan Alabama).

Na zdjęciu: oficerowie a-

merykańscy w towarzy
stwie burmistrza miasta
nadzorują załadunek zbior
ników i gazem.

BONN (PAP)
Kanclerz NRF Willy Brandt

przerwał urlop, aby przewodni
czyć posiedzeniu gabinetu zacho-

dnioniemieckiego, na którym mi
nister spraw zagranicznych Wal
ter Scheel złożył sprawozdanie z

rozmów przeprowadzonych w Mo
skwie. W posiedzeniu uczestni
czyli wszyscy ministrowie koali
cji rządowej, a także przewodni
czący frakcji parlamentarnej
FDP W. Mischnick oraz wiceprze
wodniczący frakcji parlamentar
nej SPD, F. Scliaefer.

Przed posiedzeniem gabinetu
kanclerz Brandt odbył 75 minuto
wą rozmowę z ministrem Schee-
lem, który szczegółowo zapoznał
go z rezultatami swych rokowań
z ministrem Gromyką.

Bezpośrednio po przylocie
kraju W. Brandt podkreślił
lotnisku duże znaczenie układu
parafowanego w Moskwie, a rów
nocześnie przypomniał, że rząd
NRF nie przedłoży w Bundestagu
traktatu do ratyfikacji, dopóki
nie zostanie osiągnięty postęp w

rokowaniach czteromoearstwo-

wych w sprawie Berlina zachod
nie?".

informowali prezydium SPD
o wynikach rozmów moskiew
skich miedzy delegacją NRF
i ZSRR. Również po południu
w niedzielę minister spraw
zagranicznych W. Scheel oraz

sekretarz stanu w bońskim
MSZ P. Frank poinformowali
o wynikach rozmów moskiew
skich zarząd krajowy FDP o-

raz frakcję parlamentarną
FDP.

dzącej w kierunku nowej pomy
ślnej dla EurOpy ery”. Układ ten
— kontynuuje dziennik — jeśli
zostanie wprowadzony w życie,
znacznie polepszy atmosferę, któ
ra zatruwała stosunki pomiędzy
Niemcami zachodnimi a Europą
wschodnią w okresie powojen
nym. Dziennik podkreśla, że pro
jekt układu „odzwierciedla realną
sytuację w Europie”.

do
na

BONN (PAP)
W godzinach popołudnio

wych. dnia 9 bm. kanclerz W.
Brandt oraz minister spraw’
zagranicznych W. Sched po-

Wbrew powszechnym protestom

USA chcą zatopić w Atlantyku
pojemniki z gazem trującym

WASZYNGTON (PAP)
W pobliżu Richmond, stan

Kentucky, żołnierze rozpoczęli
załadowanie specjalnego po
ciągu, który ma przewieźć a- < gocennym źródłem surowców, a

merykańskie pojemniki z ga
zem trującym przeznaczone do
zatopienia w Atlantyku.

Przewiduje się, że dwa po
ciągi przewiozą 3.000 tonowy
ładunek gazów przez połud
niowe stany do Sunny Point
w Północnej Karolinie, gdzie
zostanie on przeniesiony
statki, które dowiozą go
odległość ok. 450 km od przy
lądka Kennedy i tam pojem
niki zostaną zatopione.

na

na

Podjęta przez władze USA
decyzja o zatopieniu w Atlan
tyku pojemników z gazem
trującym na międzynarodo
wych wodach Atlantyku spot,
kala się w całym świecie z o-

strymi protestami. Głos w tej
sprawie zabrał ostatnio rów
nież sekretarz generalny ONZ
U Thant wyrażając poważne
zaniepokojenie z związku z a-

merykańskimi planami.
Warto zaznaczyć, że zatopienie

400 pojemników z gazem trują
cym poza obrebem szelfu konty
nentalnego USA jest wyraźnym
naruszeniem konwencji genew
skiej z J.°SS r. jak też rezolucji
przyjętej w roku 1957 przez Zgro
madzenie Ogólne Narodów Zjed
noczonych. Jak wiadomo bowiem

konwencja genewska nakłada na

wszystkie państwa obowiązek
uzgadniania tego typu kroków z

kompetentnymi organizacjami
międzynarodowymi. Natomiast

rezolucja Zgromadzenia Ogólnego
Narodów Zjednoczonych z 1957 r.

akcentuje szczególnie mocno pro
blem ochrony dna mórz i oce
anów przed działaniami, które są
sprzeczne z ogólnymi interesami

całej ludzkości.

Fiaskiem zakończyła się misja me
diacyjna przewodniczącego libij
skiej Rady Rewolucyjnej, płk Kada-
fiego, który usiłował wpłynąć na

zmianę stanowiska rządu irackiego.
Syria nie udzieliła poparcia planowi
Rogersa, ale też nie uczyniła nic, co

by opóźniało wprowadzenie go w

życie. Wydaje się, że na stanowisku
Syrii zaważył fakt, iż kraj ten na
uczony smutnymi doświadczeniami,
kiedy to nawet najbardziej słuszne
rezolucje ONZ w sprawie Bliskiego
Wschodu nie były realizowane —

nie bardzo wierzy w możliwość po
kojowego uregulowania konfliktu.

Osobnym i nader skomplikowa
nym problemem jest sprawa uchodź
ców palestyńskich. Większość orga
nizacji palestyńskich — z wyjątkiem
dwu pomniejszych (ostatnio również
trzecia organizacja poparła stanowi
sko ZRA) — kategorycznie odrzuciło
propozycje amerykańskie. Palestyń
czycy bowiem — jak wiadomo — od
samego początku nie zgadzają się z

uchwalą Rady Bezpieczeństwa z 1967
roku, uważając, iż nie uwzględnia
ona w dostatecznym stopniu ich in
teresów narodowych. Komandosi pa
lestyńscy zapowiedzieli też, że nie
będą respektować zawieszenia broni.

Słowem
— sytuacja na Bliskim

Wschodzie jest nadal mocno

skomplikowana. Przezwyciężenie
istniejących i nabrzmiałych trudno
ści nie będzie wcale łatwe, a droga
do pokoju jest jeszcze daleka. „Ale
gdy istnieć będzie wola pokoju —

cytujemy słowa U Thanta — wszy
stkie przeszkody będzie można prze
zwyciężyć i pokój zostanie osją-
gnięty”.

Przeciwko zatopieniu pojemni
ków ostro zaprotestowali uczeni
amerykańscy. M. In. znany ekolog
dr Russell Train stwierdził m. tn.

„ie oceany są tak bogatym i dro-

nasza wiedza o nich jeszcze tah

ograniczona, źe w całej sprawie
należałoby zachować maksimum
ostrożności. Nikt nie jest w stanie

przewidzieć konsekwencji zato
pienia. w morzu niebezpiecznych
i trujących preparatów”. Uczeni
wskazują na fakt, ie plan zato
pienia gazów może doprowadzić
do nieobliczalnej katastrofy, tym
bardziej, źe jak ostatnio wyszło
na jaw, niektóre pojemniki z ga
zem są nieszczelne i gaz w stanie

płynnym wycieka ze skrzyń me
talowych.

Ponieważ — jak widać za
topienie pojemników może

{ mieć fatalne skutki, sekretarz
generalny ONZ wysunął wnio
sek, aby powołać międzynaro
dową grupę ekspertów złożo
ną z najwybitniejszych spe
cjalistów celem zbadania ca-

łeao problemu. Grupa ta —

zdaniem U Thanta — mogłaby
opracować na przyszłość spo
soby niszczenia broni chemi
cznej. (st)

PARYŻ (PAP)
Rząd francuski opublikował

oficjalne oświadczenie, w któ
rym wita z zadowoleniem za
kończenie rozmów radziecko-
zachodnioniemieckich. O-
świadczenie podkreśla, że jest
to wydarzenie zgodne z zasa
dami polityki, na rzecz której
rząd francuski stale występo
wał i występuje. Stanowi ono

doniosły etap na drodze do
odprężenia i do ustanowienia
stosunków współpracy między
europejskimi państwami Za
chodu i Wschodu.

NOWY JORK (PAP)
W Nowym Jorku ogłoszono

następujące oświadczenie se
kretarza generalnego ONZ
U Thanta: „Sekretarz general
ny wyraża zadowolenie
związku z projektem
między ZSRR i NRF.
mienie to jest zgodne
darni Karty Narodów
czonych. Sekretarz generalny
wyraża nadzieję, że układ do»
prowadzi do dalszych kroków
zmierzających do osiągnięcia
pokoju 1 bezpieczeństwa w

Europie I do ustanowienia
przyjaznych stosunków mię
dzy państwami.

W Dusznikach Zdroju

w

układu
Porozu-
i. zasa-

Zjedno-

BRUKSELA (PAP)
Rzecznik belgijskiego mini

sterstwa spraw zagranicznych
oświadczył: „Jesteśmy zado
woleni z odprężenia w stosun
kach między NRF a ZSRR”.

BONN (PAP)
Zakończenie rozmów w Mo

skwie oraz parafowanie układu
jest głównym tematem artykułów
sobotnich gazet zachodnioniemiec-
kich. Zdaniem „Frankfurter AI1-

gemeine Zeitung”, parafowany u-

kład odzwierciedla „dążenie obu
stron do ustanowienia nowych
stosunków”.

Angielski dziennik „Guardian”,
uważa, że układ pomiędzy ZSRR
1 NRF to „konieczny krok, bez

którego nie można oczekiwać ża
dnego realnego postępu na drodze
do bezpieczeństwa europejskie
go”. Bezpieczeństwo europejskie
— dodaje dziennik — nie moż.e ni
czego oznaczać dotąd, dopóki
istniejące granice w Europie nie
będą uznane przez wszystkie pań
stwa jako nienaruszalne.

W artykule redakcyjnym zaty
tułowanym „Ważny etap w Mo
skwie” „New York Times” pod
kreśla, że Związek Radziecki 1
NRF „podjęły obecnie pierwszy
poważny krok na drodze prowa

Oko w oko
z celnikiem

A
dreszczyk ryzyka i emocji
krótko i kończy się w najlepszym
razie zapłaceniem cła lub konfi
skatą towaru. Wśród olbrzymiej
rzeszy turystów polskich i zagra
nicznych przyjeżdżających i wy
jeżdżających z naszego kraju sto
sunkowo niewielu jest amatorów

granicznej „zabawy". Na między
narodowym lotnisku Okęcie,
gdzie w Ciągu tego roku celnicy
odprawili jut blisko 220 tys. pasa
żerów, zanotowano dotychczas ok.
140 spraw karnych. To są właśnie

„grube ryby", drobnych spraw
jest oczywiście więcej.

Jak wygląda przeciętny dzień
nracy celnika w pełni sezonu?

nut Sie uda! Na ogól jednak
trwa

LOTNISKO OKĘCIE
Niedługo odlatuje ranny eamo-

lot do Rzymu. Sympatyczny star
szy pan. Wioch, właśnie otwiera

walizką. W. wnętrzu rzeczy oso
biste, teczka z brudną bielizną.
W tej teczce następna znów z

bielizną, a dalej... złote pierścion
ki wartości 40 tys. zł z metkami
„ Jubilera". Celnicy grzecznie
pioszą Włocha do rewizji osobis
tej. Pod pasem rupturowym zna
lazło sie 1500 dolarów, w ubraniu
l porfelu — 2000 zł i 330 tys. li
rów. Pomnożyły się te liry w Pol
sce. Przy wjeidzle Włoch dekla
rował tylko 200 tys. W jakiś
czas potem, przy przeglądaniu o-

sobistych notatek znaleziono u

Włocha dwa złote pierścionki z

brylantami o łącznej wartości po
nad 90 tys. zł. Sprawą zajęła się
milicja.

ZEBRZYDOWICE

międzynarodowych pociągów
dobę, m. in. do Wiednia l Rzy-

na

bałkańskich,
przypomina

i

na

mu, do Pragi z połączeniem
Paryż, do krajów
Przygodowy film
sprawa przyjeżdżającego do Pol-
skl Jugosłowianina. Przy rewizji
bagażu w samych Zebrzydowi
cach nie znaleziono nic podejrza
nego. Jednak na dworcu w Kato
wicach na widok, mundurów cel
nych rzucił sie do ucieczki, od
rzucając od siebie siatkę na za
kupy. Znaleziono w niej 5 szta-
bek złota wartości ponad 100 tys.
zł. Innu obrazek: pasażerki kon
trolowane są przez kobiety w sza
rozielonych mundurach. Wraca
jąca z Jugosławii 59-letnla miesz
kanka Pabianic schowała w biu
stonoszu 27 złotych monet cztero-
dukatowuch, 12 monet jednodu-
katoroych oraz 2 złote dwudzies-
todolarówkl. Łączna wartość 50

tys. zł.

DWORZFC MORSKI
W GDYNI

W olbrzymim hallu odpraw na

Dworcu Morskim w Gdyni celni-

XXV Festiwal

Chopinowski
rozpoczęty

DUSZNIKI-ZDRÓJ (PAP)
Uroczystym koncertem w

Dusznickim Parku Zdrojowym
zainaugurowany został w nie
dzielę w południe XXV Fe
stiwal Chopinowski, jedna z

największych imprez kultural
nych w naszym kraju.

Tegoroczny festiwal odbywa
się po raz 25-ty, w roku
ćwierćwiecza powrotu Ziem
Zachodnich i Północnych do
Macierzy i jest najstarszą im
prezą artystyczną Polski Lu
dowej.

Uroczystego otwarcia festi
walu dokonał prezes Towarzy
stwa im. Fryderyka Chopina
— rektor Kazimierz Sikorski.

W koncercie inauguracyj
nym wystąpili: Orkiestra Sym
foniczna Państwowej Filhar
monii we Wrocławiu pod dy
rekcją Tadeusza Strugały oraz

soliści: Halina Czerny-Stefań-
ska i pianistka z NRD — Jut-
ta Czapski. Licznde zgroma
dzona publiczność festiwalowa
nagrodziła wykonawców kon
certu długotrwałymi oklaska
mi i koszami róż.

ZE ŚWIATA

cy muszą odprawić ponad 670
sażerów „Stefana Batorego” uda
jącego się w kolejny rejs do Ka
nady. Dookoła sterty bagaży i
walizek. Drogą morską można
praktycznie przewozić bagaż o

nieograniczonej ilości. Tym ra
zem z tytułu opłat celnych za

wywożone — wymienione w de
klaracjach celnych — towary i u-

pominki celnicy pobrali tego dnia

zgodnie z obowiązującą taryfą o-

płat ponad 250 tys. zł. Średnio na

pasażera przypada 30—40 kg ba
gażu. Przy powrocie do Polski

jest tego jeszcze więcej. Nierzad
kie są przypadki odbierania baga
żu samochodami ciężarowymi.
Najczęściej przywożona jest o-

dzleż, bielizna, tkaniny, koronki,
swetry, futra. Większość towarów

zgłaszana jest jako rzeczy używa
ne. Odrywa się więc wszelkie
metki, wszywa stare podszewki,
chustki wełniane wszywa się w

starą odzież. W czasie przyjazdu
„Stefana Batorego” do Gdyni w

urzędzie celnym panuje ostre

gotowie i pełna mobilizacja.

pa

po-

od-
na

W NIEDZIELĘ przybyła do
Pekinu delegacja parlamentu
Demokratycznej Republiki
Wietnamu. Na czele delegacji
stoi Hoang Van Hoan, wice
przewodniczący stałego komi
tetu parlamentu.

M. P. BORRERO, wybrany
19 kwietnia br. na prezydenta
Kolumbii, objął oficjalnie tę
funkcję.

RZĄD UGANDY podpisał
porozumienie z dwoma zagra
nicznymi spółkami: „Kileme
Mines Ltd” i włoskim towa
rzystwem „Agip”. Porozumie
nie przewiduje udział państwa
w tych towarzystwach zgodnie
z ostatnią decyzją rządu U-

gandy przejęcia 60 proc, akcji
wszystkich większych zagra
nicznych spółek.

W SOBOTĘ w Wiedniu za
kończył się 55 światowy kon
gres esperantystów.

LIBIJSKI sąd wojskowy
skazał b. ministra obrony Ha-
vaza oraz b. ministra spraw
wewnętrznych Masuda na ka
ry dożywotniego więzienia za

udział w spisku mającym na

celu obalenie rządu rewolu
cyjnego płk Kadafiego.

W NOCY z piątku na sobotę
gwałtowny sztorm przeszedł
nad Londynem powodując po
ważne zakłócenia w życiu
miasta. Zostały zamknięte dwa

teatry, woda zalała główną
stację kolejową, jednocześnie
został przerwany ruch w me
trach.

GRECKI samolot wojskowy
rozbił się w piątek w pobliżu
greckiej wyspy Skyros. Prasa

grecka doniosła o wypadku,
nie podała żadnych szczegółów
dotyczących przyczyn katastro
fy ani liczby ofiar.

PARK samochodowy we Wło
szech liczy obecnie ponad 9
min 500 tys. samochodów róż
nych marek. Od 1960 r. do 1970
r. liczba samochodów wzrosła
v/ tym kraju ponad 4,5 raza.

ŁYSA POLANA

Niewiele ponad minutę trwa

prawa samochodu osobowego
przejściu granicznym w Łysej
Polanie. Czasami zdarzają się je
dnak dłuższe postoje. Właśnie po
proszono obywatela CSRS, aby
zjechał swoją „Skodą” na pobo
cze. Celnicy wyciągają z samo
chodu ukryte w drzwiach 35 par
spodni elastycznych oraz

two innych drobiazgów. W innym
miejscu warszawski lekarz musi

się mocno wstydzić — znaleziono
u niego S aparatów fotograficz
nych, które usiłował nielegalnie
wywieźć.

Wniosek, z reporterskich relacji
jest oczywisty: szukajmy ryzyka
i emocji gdzie Indziej. Nieliczni
w końcu amatorzy przemytu na

większą i mniejszą skalę psują
dobre imię uczciwej większości
turystów. Zdarzy nam się czasem

zżymać na przesadną — tak. moż"*
sie zdawać — skrupulatność cel
ników, przypomnijmy sobie przy
toczone tu przykłady. (PAP)

mnós-
BYDGOSZCZ (PAP)

We wsi Stary Dwór w pow.
Bydgoszcz zmarły dwie osoby na

skutek spożycia trujących grzy
bów. Grzyby te — muchomory
sromotnikowe zebrała w lesie 8-
letnia Anna Ostrzeszewska. Matka
sądząc, że są to pieczarki, przy
smażyła je i podała na kolacje.
W kilka godzin później u Anny i

jej brata — 6-letniego
oraz ich ojca Feliksa
ostre objawy
szybkiego przewiezienia
kich trojga do szpitala w Bydgo
szczy, dwojga dzieci nie zdołano
już uratować.

Wiesława
wystąpiły

zatrucia. Pomimo
wszyst-

Dnia 5 sierpnia 1378 r. zmarl nagie, przeżywszy lat rt

tow. Stanisław ZĘBALA
długoletni działacz partyjny, b. członek PPS, członek Plenum

KC PZPR oraz sekretarz KG i POP w Rabie Wyżnej
odznaczony Medalem X-iecia PRL.

Nowotarska Organizacja Partyjna straciła w Zmarłym czo
łowego 1 oddanego działacza partyjnego.

KOMITET POWIATOWY PZPR W NOWYM TARGU
oraz KOMITET GROMADZKI PZPR W RABIE WY2NEJ
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PLANY A RZECZYWISTOŚĆ

WAKACJE
^

DZIECI
Henryka Rosiek

orące lipcowe przedpołudnie. Na polach ko
biety pochylone nad świeżo skoszonym żytem.
Cienie ich sylwetek wydłużają się w słońcu.

Kilkunastoletnie dziewczęta pomagają matkom w

pracy.

Dojeżdżamy do Chrzanowa.
Dwóch chłopców zabawia się
zbitym z kilku desek wóz
kiem. Jeżdżą chodnikiem, dre
wniany wehikuł niezdarnie
pokonuje zakręty, zabawnie
podryguje i potrąca przechod
niów. Chłopcy mają wtedy
„ubaw”.

Ośrodki i formy
wypoczynku

cieczki ze wsi do miasta orga
nizowane przez kuratorium —

w tym roku do Łodzi i No
wego Sącza pojedzie 50 dzie
ci — i nieobozowe lato sku
piające 5 800 dzieci, uzyskamy
łączną liczbę 14 813. Tyle dzie
ci z powiatu chrzanowskiego
korzysta ze zorganizowanego
wypoczynku wakacyjnego.
Stanowi to ponad 50 proc, u-

czniów ze szkół podstawowych.
Doliczyć wypada jeszcze dzie
ci wyjeżdżające do rodzin, czy
li również zmieniające otocze
nie. Wtedy liczba ta wzrośnie
do około 80 proc. Pozostała
reszta? W tych „nie notowa
nych” 20 proc, znajdują się i
ci dwaj chłopcy z przedmie
ścia Chrzanowa, którzy jeż
dżą po chodniku skleconym z

desek „wózkiem”.

Gdzie większość dzieci z po
wiatu chrzanowskiego spędza
tegoroczne wakacje? W Komi
tecie Powiatowym PZPR do-
«taję dane liczbowe obrazują
ce różnorodne formy letniego
wypoczynku. W tym roku
chrzanowskie dzieci korzysta
ją z 18 kolonii. W sumie na

obydwu turnusach wypoczy
wać będzie 5 700 dzieci. Orga
nizacje młodzieżowe przygoto
wały obozy wypoczynkowe,
szkoleniowe, wędrowne. Naj
liczniejszą grupę — 850 dzie
ci — objął wypoczynkiem
ZHP. Są to cenne ze wzglę
dów wychowawczych ośrodki

aktywnego wypoczynku. O-
prócz gier i zabaw, harcerze
poznają historię i tradycje lu
dności w miejscach pobytu.
Często też niosą pomoc lu
dziom starym i chorym. ZMS
dla swojej kadry instruktor
skiej powiatu przygotowuje

od 15 sierpnia miesięczny o-

bóz szkoleniowo-wypoczynko
wy w Złockiem koło Muszyny.
200 osób będzie wypoczywać
i uzupełniać instruktorskie
kwalifikacje, niezbędne do
prowadzenia kół ZMS.

Co przygotowano dla dzieci 1

młodzieży, która pozostaje w do
mu, nie uczestniczy, w obozach i
koloniach? Organizuje się wczasy
w mieście — mówi sekretarz KP

Stanisław Kotelon. — w obu tur- nek Partii — dla zapewnienia
nusach marny 10 stałych półko- ; młodzieży właściwej atmosfe-
lonii i kilka dziecińców. ■łązlefcjn-t ry Xvypoczynku podczas

’

wa-

c« są pomyślane dla maluchów , ..

* J *

do 10 lat. Pod fachową opieką
' CJl*

dzieci są tutaj bezplecżne. Dzie-
clńce są wielką pomocą dla ro
dziców w okresie żniw. Dziecko
sa niewielką opłatą otrzymuje po
siłki i odpoczywa w grupie ró
wieśników.

Podsumujmy więc. Gdy do
wymienionych form wypo
czynku dodamy jeszcze wy-

Zabezpieczenie akcji
od strony organizacyjnej

Gdy jeszcze dzieci łamały
sobie głowy nad zadaniami
matematycznymi, lozważano
dokąd i kto pojedzie na ko
lonie, gdzie potrzebne są dzie-
cińce i półkolonie. W maju od
były się posiedzenia Egzekutyw
komitetów zakładowych PZPR
w zakładach pracy dla skontro
lowania przygotowań. ^”rek-
cje na tych posiedzeniami in
formowały o przygotowaniu
kolonii pod względem gospo
darczym, kadrowym, o dobo
rze dzieci.

W czerwcu na Egzekutywie
KP przedyskutowano jeszcze
raz całą sprawę w obecności
przedstawicieli rad zakłado
wych, związków zawodowych,
wydziału oświaty, organizacji
młodzieżowych. Podjęto wnio
sek, że kierownikiem kolonii
powinien być nauczyciel, czło-

dził żadnych nieprawidłowo
ści.

Reporter zainteresował się
więc formą wypoczynku zwa
ną „wczasy w mieście” czyli
półkoloniami i dziecińcami.
Zaopatrzeni w cyfry i liczby
oraz wykaz placówek z Wy
działu Oświaty jedziemy w

powiat. Wybraliśmy, 3 miej
scowości,

Chełmek. Szukamy z pod
inspektorem dziecińca przy-
przedszkolu. Zarówno w jed
nym jak i w drugim przed
szkolu miasteczka odbywa się
obecnie remont (wizytę zło
żyliśmy pod koniec lipca).
Dzieciniec, owszem ma być,
ale dopiero od 3 sierpnia. Coś
więc w informacjach Wydzia
łu Oświaty nie gra...

Po bezowocnej ,,wycieczce” do
Chełmka odwiedziliśmy dzieciniec

w Gorzowie. Trafiliśmy na po-
oblednią sjestę. Dzieciaki spokoj
nie i grzecznie leżakują w gór
nej kondygnacji przedszkola. Wy
chowawczyni, uczennica chrzano
wskiego Liceum dla Wychowaw
czyń Przedszkoli i jej pomocnica
z Technikum Ekonomicznego z o-

żywienlem mówią o swoim pier
wszym praktycznym egzaminie
życiowym. Potrzeby wsi — ich
zdaniem — są o wiele większe.
Dużo dzieci ,,chodzi za naszą gru
pą” 1 Chętnie by się przyłączyło
do zabaw.

Maluchy opowiadają gościom o

swojej wyCiecżce do lasu, dziew
czynki zazwyczaj rozmowniejsze,
mówią o zajęciach — jak to ro
bią ciasteczka itd. Na schodach

spotykamy trzech kilkunastolet
nich chłopców. Chcieliby tutaj
przychodzić. Są jednak „za sta
rzy” i z dziecińca korzystać nie

mogą. Dla nich 1 wielu Innych
dzieci z Gorzowa przydałaby się
półkolonia.

o-
or-

Ro-

Śladem
„wczasów w mieście”

Wszystko więc dokładnie u-

stalono i zaplanowano. Sekre
tarz KP PZPR Stanisław Ko.
telon w lipcu wizytował oso
biście 11 kolonii i nie stwier-

A MOŻE W KRAKOWSKIEM?

WROCŁAWSKI

EKSPERYMENT

D
o niedawna Jeszcze
we Wrocławskiem,
podobnie jak u nas,
obrotem warzywami
i owocami, obok
spółdzielni ogrodni

czych zajmowały się państwo
we przedsiębiorstwa „Warzy
wa i Owoce” we Wrocławiu,
Wałbrzychu i Kłodzku, MHD
w Jeleniej Górze, Legnicy,
Dzierżoniowie, Bielawie, Zgo
rzelcu, Lubaniu, Kamiennej
Górze 1 Cieplicach. Ponadto,
sklepy z warzywami posiada
ły spółdzielnie spożywców na

terenie całego województwa,
a w rejonach wiejskich zaj
mowały się ich sprzedażą
gminne spółdzielnie „Samopo
moc Chłopska”.

Na podstawie zarządzenia Prze
wodniczącego Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej we

Wrocławiu z dnia 26 marca 1968 r.

rozpoczęto łączyć państwowe
przedsiębiorstwa zajmujące się
detalicznym i hurtowym handlem

warzywami 1 owocami ze spół
dzielniami lub przedsiębiorstwa
mi pionu spółdzielczości ogrodni-
czo-pszczela rsklej.

Od 1 czerwca 1963 r. rozpoczęto
likwidację Państwowego Przed
siębiorstwa „Warzywa 1 Owoce”
we Wrocławiu. Placówki lego
przedsiębiorstwa przekazały okrę
gowi CSO łącznie 65 sklepów 1

straganów oraz magazyn. Potem

przyszła kolej na inne miasta.

Dalszy etap reorganizacji han
dlu wrocławskiego przeprowadzo
ny został w połowie 1969 r. Prze
kazano wówczas spółdzielczości
ogrodniczej sklepy MHD w Cie
plicach, Karpaczu, Szklarskiej
Porębie 1 w Kowarach. Zlikwido
wano również w tym czasie Pań
stwowe Przedsiębiorstwo „Wa
rzywa i Owoce” w Wałbrzychu,
przejmując w tym mieście 36 pla
cówek handlu detalicznego.

W
zmian

___

ilość etatów administracyj
nych. Nad całością produkcji,
skupem i sprzedażą warzyw
i owoców przejął pieczę Okręg

wyniku dokonanych
zaoszczędzono pewną

CSO we Wrocławiu wraz z

podległymi placówkami.
Jakie są rezultaty tego eks

perymentu? Przede wszyst
kim stworzono warunki do
rozwoju produkcji ogrodni
czej w rejonach, dokąd do nie
dawna przysyłano nowalijki

aż spod Warszawy. Powstają
nowe bazy uprawy warzyw.
Skrócono, i to poważnie, okres
czasu od chwili zbioru wa
rzyw i owoców do momentu
dostarczenia ich do sklepów.
Towar ten jest przywożony w

dobrym stanie, a warzywa są
zawsze świeże i sprzedawane
w większych niż dotychczas
ilościach. Poprawiło się za
opatrzenie rynku i znacznie
zmniejszyły się koszty i na
rzuty, jakie pobierały przed
siębiorstwa, które uległy li
kwidacji. Dzięki temu, nawet
w miejscowościach wczaso
wych rejonu jeleniogórskiego,
w czasie tegorocznego przed
wiośnia ceny nowalijek były
niższe niż w Warszawie. Zy
skują na tym oczywiście kon
sumenci. Zwiększyły się do
stawy do sklepów, a obroty w

detalu owocowo-w-arzywnym
dynamicznie wzrosły.

W oparciu o bezpośrednie
konkretne potrzeby sklepów,
producenci rozwijają produk
cję tych warzyw, których bra
kowało w danym rejonie, ma
jąc zapewniony zbyt.

Warto również podkreślić,
że w województwie wrocław
skim zmniejszyła się dość zna
cznie liczba pracowników zaj
mujących się (często niepo
trzebnie) sprawami admini
stracyjnymi w handlu warzy
wami i owocami.

Eksperyment wrocławski
zdał egzamin. Warto więc za
stanowić się nad wprowa
dzeniem takiej organizacji
„zielonego rynku” również w

Krakowskiem. Co,na to zain
teresowani? (e)

Najpiękniejsze
sq wakacje

Słyszałam w Wydziale
światy o trudnościach w

ganizowaniu półkolonii,
dzice ponoć niechętnie zapi
sują swoje dzieci.

Jedziemy obejrzeć półkolo
nię. Piękny sosnowy łas w o-

kolicach Byczyny. W środku
kompleksu zieleni znajduje się
półkolonią Kopalni Węgla, im.
Komuny Paryskiej w Jawo
rznie. Wiek uczestników 5—1.2
lat. Wszystkie dzieci są roze
śmiane i opalone
lądowy brąz. 160
dzielono harcerską
7 zastępów. Każdy
wychowawcę,
chłoną tutaj kilka godzin
dziennie świeże powietrze le
śne. Las jest miejscem wy
poczynku i zabaw. Poza tym
dzieci przysłużyły się pobli
skim rolnikom. „Na wyścigi”
zbierały stonkę ziemniaczaną,
która w tym roku w dużej
masie nawiedziła pola.

W półkolonii Byczyna-Gro-
ble na pewno nie ma kłopotu
z naborem dzieci. Sposób zor
ganizowania placówki może

być wzorem dla innych. Dzie
ci dowozi się samochodami na

miejsce. O godz. 8 rano samo
chody zbierają po drodze dzie
ci wraz z wychowawcami. A-

by usprawnić dojazdy — dzie
ci noszą kolorowe wstążecz
ki. Jeden z samochodów za
biera — powiedzmy — po
drodze dzieci z czerwonymi
kokardkami itd. O godz. 17
odwozi się je do domu. Przy
tak zorganizowanej pracy i

wypoczynku dzieciaki mogą
wesoło śpiewać: „...bo naj, naj,
najpiękniejsze w świecie, to

wakacje są”.

na czeko-
dzieci po-
metodą na

ma swego
Oprócz słońca,
kilka

Półkolonię w Byczynie-Gro-
blach polecono mi w Wydzia
le Oświaty w Chrzanowie są
dząc, że tutaj przebywa rów
nież część dzieci chrzanow
skich. Dla upewnienia pyta
my więc o nie. Niestety. — od
powiada kierowniczka — cho
ciaż korzystamy z terenów po
wiatu chrzanowskiego, to dzie
ci są tylko z jaworznickiego.

My również musimy powie
dzieć, niestety, znów w pla
nach Wydziału Oświaty coś
jest nie tak. Te przypadki na
suwają smutne refleksje, że
władze szkolne nieco ulgowo
traktują pracę w czasie waka
cji. Szkoda, że podczas wizyty
dziennikarza nieobecny był
pracownik zajmujący się spra
wami wypoczynku
Mógłby może „coś”
wać w wykazach, ale
inaczej, rzeczywistość
powiada planom.

Tyle wysiłku poświęcono
na zabezpieczenie organiza
cyjne wypoczynku wakacyj
nego, tymczasem podczas
reporterskiego zwiadu na trzy
wskazane przez Wydział O-
światy Prez. PRN placówki —

aż w dwu rzeczywistość była
odmienna od sprawozdań. Ist
nieje więc uzasadniony powód
do obaw, że nie wszyscy
odpowiedzialni za akcję
letnią wywiązali się należy
cie ze swoich obowiązków.

dzieci,
sprosto-
tak czy
nie od-

W innych powiatach mogły
zaistnieć podobne rozbieżności.
Dlatego zwracamy uwagę, by
jeszcze naprawić co można, w

sierpniu.

Ryba bierze?
CAF — Miedza

T
rudno sobie wyobrazić współczesną wieś
bez Gminnej Spółdzielni Samopomoc
Chłopska. Handel detaliczny, gastronomia,
obrót rolny i innego rodzaju usługi — oto

główne kierunki działalności takiej spół
dzielni. GS-y, zwłaszcza te, w których samorząd

spełnia należycie swoją rolę, w większości dopra
cowały się dobrych tradycji i uznania. Lecz bywa
niestety także inaczej.

LEKKOMYŚLNOŚĆ
I NIEODPOWIEDZIAL

NOŚĆ

Duży jest GS w Posądzy,
swoją działalnością obejmuje
6 gromadzkich rad
wych—47wsi —

trzecią część powiatu proszo
wskiego. Niestety,
także w nim manka i naduży
cia. Rozliczenia za rok ubiegły
wykazały braki na sumę 1 min i
87 tys. zł. W ciągu ostatnich
lat kilkadziesiąt spraw prze-
kazano w ręce komornika, .

lecz ten zbyt gorliwie się nimi:
nie zajmował. W Sądzie Po- '

wiatowym w Proszowicach le
żą protokoły i zeznania, z któ
rych wiele się można dowie
dzieć o tymj co działo się w

tym GSrie,
' ’ J

„...Zatrudnioną w kiosku
spożywczym Barbara G... spo
żywa w godzinach pracy alko
hol, pożyczała swoim znajo
mym różne kwoty pieniężne z

kasy kiosku, a także w nie
właściwy sposób przyjmowała
do kiosku towar”. Efekt — w

ciągu trzech miesięcy takiej
pracy — 21 tys. niedoboru.

Sprawa magazyniera An
drzeja P. zaczyna się od krót
kiej notatki służbowej, która
stwierdza, że pobrał on z ma
gazynu spółdzielni 5 tys. sztuk
dachówki, 4 tys. sztuk cegły,
węgiel i drzewo, za co nie
wpłacił pieniędzy do kasy. Do
chodzenia wykazały niedobór
w towarach, za które był od
powiedzialny, na wartość ok.
40 tys. zł. W opinii o nim czy
tamy m. in.: „...obserwowało
się w końcowym okresie pracy
notoryczne pijaństwo, niewła
ściwą obsługę klientów, oraz

stwierdzono na podstawie wy
powiedzi jtutejszych pracowni
ków, że zabierał niektóre to
wary na własny użytek...”

Zdarzyło się, że w punkcie sku
pu w Posądzy, po przyjęciu bura
ków cukrowych 1 skierowaniu ich
do cukrowni, zostało kilkanaście
ton tego towaru. Były to oczywi
ście buraki przywłaszczone w

czasie odbioru. Skupujący miał

odwagę szukać wśród rolników

(88)

mnie!
na krzyżackiego

przyjmował w

— W tajnej służbie jego królews
kiej mości, Janie z Sarnowa. Co je
szcze chcesz wiedzieć?

Czeski rycerz zmieszał się wyraź
nie, mimo to nie zmienił tonu.

— A więc poskarżę się samemu

królowi! Nastawałeś na mego straż
nika, zatem i na

— Nastawałem
szpiega, któregoś
swoim namiocie!

Sarnowski przez chwilę milczał,
po czym rzucił ze zdziwieniem.

— Co mi tu wygadujesz! Człek
przyniósł mi wieści od rodziny, a

kto był nawet nie wiem!
— Za to ja wiem! A teraz radzę

waszej wielmoźności udać się na spo
czynek. W bitwie co nas czeka oka-
że się, o czym gadaliście.

— Hamuj język młodziku! —

warknął rycerz — I ciesz się, że tę
napaść na mego żołnierza puszczam
ci płazem!

narodo-
prawie

duże są

kradają ich wspólny majątek?
Z czasem o takiej Gminnej
Spółdzielni powstaje zła opi
nia. Niektórzy stojący na ubo
czu GS-owskich spraw po kil-

HISTORIA
MEBLARSTWA

raca posiada formę
podręcznika względnie
skryptu. Jest przezna-

» czona przede wszyst-” kim dla słuchaczy wy-

działów scenograficznych w

akademiach sztuk pięknych"
— pisze Jan Setkowicz w swo
im „Zarysie historii mebla",
wydanym przez PWN, W istocie
nie jest to lektura dla prze
ciętnego czytelnika, ale nie

jest to również praca o tak

ograniczonym zasięgu odbio
ru, jaki sugeruje autor.

„Zarys historii mebla" obej
muje w chronologicznym ukła
dzie wiadomości z tej dziedzi
ny—od starożytności po
wiek XIX. Proporcje ilościowe

tych wiadomości są, oczywi
ście uzależnione od ilości
źródeł i materiałów oraz od

możliwości dostępu do nich.

Stąd, najszerzej omówiona zo
stała historia mebla od epoki
renesansu począwszy. Osobny
rozdział poświęcił autor histo
rii meblarstwa polskiego, ca

jest zrozumiałe ze względu
na przeznaczenie pracy. Po
nadto, jak na pracę naukową

przystało, Setkowicz opatrzył
swój Zarys słowniczkiem >r-

minów technicznych i biblio
grafią, wydzielając w tej o-

statniej opracowania szczegó
łowe z zakresu historii meb
la. Przyglądając się bliżej te
mu zestawowi pozycji źródło-

P

zorczej. Dopiero gdy sprawą
zajmie się milicja lub proku
ratura — zaczyna się mówić o

wielu rzeczach po imieniu. Do
ujawnionych podczas zebrań

ku nadużyciach w spółdzielni, członkowskich faktów docho-
widzą w ciemnych kolorach
jego zarząd, pracowników,
cień nadużyć przesłania im
nawet całą tak potrzebną i po
żyteczną działalność tej pla
cówki, a także pracę uczci
wych ludzi.

MANKO

dzą jeszcze inne uwagi. W
Łętkowicach w czasie obrad
Wiejskiego Komitetu GS na
rzekano na niesumienncść
niektórych ekspedientek. Po
dobno godzinami ludzie stoją
pod drzwiami sklepów, a one

ciągle jeżdżą: po towar, z pie
niędzmi do banku itd. Czy to

prawda że zawsze muszą za
łatwiać jakieś sprawy? Z

transportem też nie jest najle-
Czasempiej. A zaopatrzenie?

brak podstawowych artyku
łów: chleba, cukru,
cukierków miętowych.

W praktyce niestety uwagi i
postulaty zgłaszane na zebra
niach członkowskich rzadko
są realizowane. Zebrania i

dyskusje — sobie, a życie —

sobie.

nawet...

KRYSTYNA MĄDZIK

DLA NIEUCZCIWYCH

NIE MA MIEJSCA

wych, nietrudno zauwaiyi,
ze polskie piśmiennictwo doty
czące historii kultury, takiej
pracy w ogóle nie posiada.
Zatem „Zarys historii mebla"

jest pierwszą i właściwie pio
nierską pracą z tej dziedzi
ny.

Przyczyna
to jedyna i wy

starczająca na tyle, aby
przemilczeć drobne usterki

formalne i konstrukcyjne w

pracy Setkowlcza. Zwłaszcza,
że te posiadają z reguły po
ważny aspekt względności, za
leżny od oceniającego. Nato
miast, kiedy mowa o zaletach,
to przede wszystkim trzeba
podkreślić bogactwo informa-*
cji, jasność i fachowość omó
wień oraz funkcjonalny i ob

fity materiał ikonograficzny.
Setkowicz, mimo że opowiada
o rodzajach, wyglądzie, za
stosowaniu czy sposobach ro
bienia mebli w poszczególnych
epokach, stara się wiązać ten

podstawowy zrąb pracy z ży
ciem codziennym, obyczajowo
ścią, rellgią, kulturą i histo
rią danego okresu. Słowem —

kreśli historyczne tło epoki,
jej kulturowy koloryt. Tym
samym wzbogaca temat, wy
dawałoby się, bardzo wąski —

o materiał ciekawy dla każ
dego czytelnika, a niekiedy
nawet z dobrze wkomponowa
nymi anegdotkami. Nie pozo-
staje również przy relacji i o-

pisie, ale kreśli ewolucję me
blarstwa, wskazując na wza

jemne zależności i wpływy
poszczególnych epok i kulturo
wych modeli.

j-jt istocie trudno sobie wy*
l/V obrazić edukację sceno-

’’

grafa projektującego
wnętrza do teatru czy filmu,
pracę pisarza kreślącego tło

swej powieści o tematyce hi
storycznej — bez owego skry
ptu Setkowlcza. Ale to wcale
nie znaczy, te po ten podręcz
nik nie może sięgnąć np. zwy
kły czytelnik. Jestem przeko
nany, iż jest to książka mogą
ca przynieść więcej korzyści
i przyjemności, niż np. lek
tura opracowań z dziedziny
historii broni, oręża, stroju,
mody a — tyleż samo,' co stu
dia nad historią architektury,
sztuki i obyczaju. Zwłaszcza,
ze w Zarysie wszystkie te ele
menty wiążą się z tematem

centralnym, uzupełniają go,'
tworząc wąsko pojęty, ale jak
ie interesujący obraz epoki.
Warto tu poczynić jeszcze je
dno spostrzeżenie: historycz
ny charakter pracy Setkowl-'
cza nie wyklucza jej użytecz
ności — może ona być dobrze
wykorzystana, jako źródło in
spiracji i pomysłowości dla

projektantów mebli współ
czesnych.

H. CYGANIK

takich, którzy dopełnią formalno- Są przecież władze sarno-

ści i „przekażą” do punktu . ten ; Tządu? rada nadzorcza, korni-

tety wiejskie, a w skład ich
wchodzą członkowie, których
rolnicy wybrali spośród siebie
na wiejskich zebraniach jako
najbardziej godnych zaufania
ludzi. Mają oni obowiązek w

imię społecznego dobra kon
trolować działalność spółdziel
ni. Czy spełniają swoje zada
nia?

Prezes Rady Nadzorczej To
masz Stefański — sekretarz
POP i radny gromadzki, jest
zasłużonym i uczciwym czło
wiekiem. Lecz niestety, nie po
trafi zająć aktywnej postawy
wobec złej sytuacji w spół
dzielni i tak pokierować dzia
łalnością Rady Nadzorczej, by
zapobiegać szerzącym się nad
użyciom. Sam żali się na czę
stą zmianę zarządu, na kumo
terstwo i kradzieże. Przyznaje,
że rolnicy wiedzą o sytuacji w

spółdzielni tylko tyle, ile im
się powie raz w roku na wal
nym zebraniu. Nie ma więc
większego współdzlała-
n i a członków GS z jej samo
rządem. Zdarza się, że niektó
rzy rolnicy przekazują radzie
spostrzeżenia o nieprawidło
wościach w działalności Spół
dzielni.

tlwagi te jednak nie zawsze

spotykają się z odpowiednią
reakcją członków Rady Nad-

towar jako swój własny.
Magazynier Piotr W. „sprzeda

wał” rolnikom preparat do zapra
wy zboża, który przy zakupie ży
ta powinni dostawać bezpłatnie.
Uzyskał za to kilka tysięcy zło
tych. Na pewno wiedział o tym
drugi pracownik GS, który wypi
sywał kwity 1 być może... nie tyl
ko on W opinii: „oskarżony od
nosił się do nich (interesantów) a-

rogancko... ma on skłonności do

nadużywania alkoholu, często
również w czasie pracy... Byt
dwukrotnie karany przez Sąd Po
wiatowy w Proszowicach za pro
wadzenie pojazdu w stanie nie
trzeźwym”...

Sterty pism mówiących o ludz
kiej lekkomyślności, braku odpo
wiedzialności 1 głupocie, kradzie
ży dużych 1 małych kwot z po
wierzonego mienia Prawie zaw
sze załatwianiu tych „śliskich”
spraw towarzyszył — alkohol. Czy
nikt nie widział jak dokonywali
nadużyć? Przecież w protokołach
1 zeznaniach powtarzają się sło
wa: „zauważono”, „obserwowa
no”. CI ludzie nie działali w odo
sobnieniu.

Czyż nie można się spodzie
wać, że ktoś zatrudniony na

odpowiedzialnym materialnie
stanowisku, kto upija się w

czasie pracy. lekceważy obo
wiązki i klientów, a od czasu

do czasu zabierze coś bez za
płaty — spowoduje wreszcie
manko? Dlaczego więc ludzie
obojętnie patrzą, jak inni roz-

Od kilku tygodni w GS Po
sądza pracuje nowy
Stanisław Wierzycki,
letni działacz Gminnej Spół- !
dzielni. Zaczął od przeprowa-

'

dzania remanentów i inwenta- I
ryzacji we wszystkich placów- |
kach. Zamierza przywrócić
przy zarządzie komórkę in
wentaryzacyjną i zatrudnić na

pół etatu radcę prawnego. Po
trzebna jest także analiza ko
sztów w każdej dziedzinie
działalności spółdzielni w ce
lu wyeliminowania w tym za
kresie wszelkich nieprawidło
wości. Niesumienni pracowni
cy muszą odejść. Myśli się też
o skompletowaniu kadry ludzi
młodych.

Od tak ważnych decyzji za
czął nowy prezes. Jednak wa
runkiem poprawy sytuacji w

GS Posądza jest uzdrowienie
pracy samorządu i obudzenie
aktywności wszystkich rolni
ków w rejonie działalności tej
spółdzielni. Od pracy samorzą
du, a w szczególności Rady
Nadzorczej — nie tylko zre
sztą w Posądzy — zależy w

dużym stopniu sprawność i e-

fektywność działania handlu

wiejskiego. Nade wszystko je
dnak liczy się: dyscyplina, ład,
porządek, nadzór I kontrola.
Nie będzie wówczas sprzyjają
cej atmosfery dla wszelkiego
rodzaju nadużyć.

prezes,
długo- Sobota

i niedziela
w Krakowie

MIESZKAŃCY
PRĄDNIKA OTRZYMALI

NOWY BASEN
KĄPIELOWY

— Niewiele o to stoję... — rzucił
lekceważąco Czarny, wzruszając ra
mionami.

Sarnowski już bez słowa zawró
cił i zniknął za wejściową płachtą.
Czarny zaś, poleciwszy strażnikom
odnieść ciało Kostura do dworskich
wozów, zabrał rannego pachołka i
udał się do siebie by zrobić mu o-

patrunek.
Po dobrej godzinie zjawili się w

namiocie zziajani Rudy i Jurga. By
li upaprani w błocie i źli, że gadać
z nimi nie było można, bo Petera
nie zdołali odnaleźć.

*

przeoranych bełtem że-
Peterowi nogi. Zatoczył
ale strach przed pości-
zapomnieć o ranie. Bie-
czuł ściekającą po bio-

ale szuwary były już

Ostry ból
ber podciął
się w bok,
giem kazał
gnąc dalej
drze krew,
blisko.

Zagłębił się w nie rozgarniając
ramionami trzciny 1 prąc wytrwale
naprzód. Kiedy zaś ocenił, że zagłę
bił się już dostatecznie głęboko,
przystanął na chwilę nasłuchując i
zastanawiając się nad kierunkiem
dalszej ucieczki.

Nad sitowiem ciągnął lekki pod
much wiatru, od którego trzciny
szeleściły cicho nad jego głową. Sam
nic nie widział, ale czuł ulgę, że i
on przestał być widoczny w tym
przeklętym, księżycowym świetle.

Po chwilowym zastanowieniu ru
szył w stronę obozu. W ten sposób
oddalał się wprawdzie od miasta,

ale to powinno go było zabezpie
czyć przed spotkaniem z tymi goń
czymi psami. Skoro zaś prześladowcy
zmęczą się szukaniem, można będzie
tę stratę odrobić.

Starał się poruszać jak najciszej
tym bardziej, że w pewnej chwili
doszedł go zupełnie wyraźny trzask
łamanych trzcin i mlaskanie błota
pod czyimiś stopami. Ponieważ
właśnie miał przed sobą krzak ło
ziny, upadł więc na mokrą ziemię
i wpełznął pod jego nisko ścielące
się gałęzie.

Krzak rósł na małym wzniesieniu,
było więc pod nim nieco suszej i
ciemno zupełnie. Tu mogli go zna
leźć dopiero po nadepnięciu nogą.

Ta myśl uspokoiła go nieco. Po
łożył się na zdrowym boku 1 zaczął
z lekka macać palcami ranę. Kiedy
ją w pewnej chwili dotknął, ostry
ból szarpnął nim tak silnie, że le
dwie nie krzyknął. Jednocześnie po
czuł pod palcami lepką ciepłość
krwi. Musiała uchodzić zeń ciągle,
bo w pewnej chwili poczuł, że robi
mu się słabo.

Nie było jednak na to miejsca by
unieść się, ściągnąć kaftan i prze
wiązać ranę koszulą. Miał nadzieję,
że nie jest zbyt głęboka i krew
chło zacznie krzepnąć.

Wyciągnął się więc i starając
leżeć bez ruchu, nasłuchiwał.

Górą szedł ciągły, jednostajny
szum. Po pewnym czasie zdawało
mu się, że znów słyszy stąpania,
ale tym razem gdzieś dalej.

Zaczął zapadać w półsen, z któ
rego budził się często, bo drętwiał

ry-

się

po-

mu bok, na którym leżał i rana za
częła boleć coraz silniej. Wreszcie
zdecydował się ruszyć ku miastu.

Wylazł spod krzaka i starał się
określić właściwy kierunek dalsze
go marszu. Po pewnym czasie usły
szał parsknięcie konia a potem jakiś
okrzyk, zapewne pastucha. Wiedział
już więc w którą stronę ma ruszyć.

Wspomnienie tej wędrówki przez
mokradła kiedy wreszcie je minął,
zatarło mu się w pamięci. Przypomi
nał sobie tylko jej fragmenty, kie
dy zapadał w błoto i chwytając w

garście pęki trzcin w ten sposób
wyrywał się z jego ssącego uścisku,
kiedy’ skakał z kępy na kępę szu
warów, bo wszędzie połyskiwała wo
da, lub brodził przez strumienie o

mulistym dnie, z którego z trudem
wyciągał nogi, coraz bardziej wy
zbywając się sił i świszcząc w gardle
ciężkim oddechem.

Rana znów zaczęła krwawić i na
chodziły go chwile zamroczeń. Wre
szcie jednak grunt zaczął stawać się
coraz suchszy, sitowie coraz rzadsze
i coraz niższe, aż wreszcie dojrzał
gdzie się znajduje i wstąpił na su
chy, otwarty teren.

Przed nim, zaledwie o kilkaset
kroków wznosiły się mury miasta,
puste teraz i ciche. Nieopodal ry
sował 3ię zarys szańca, wokół nie
go zaś leżały liczne zwłoki poleg
łych. Było ich dużo, w niektórych
miejscach po kilka piętrzyto się na

sobie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Miło nam odnotować, że

przybył naszemu miastu
nowy basen kąpielowy na

osiedlu Prądnik Biały przy
ul. Ignacego Fika. Przeka
zany on został przez Pre
zydium DRN Kleparz klu

bowi sportowemu „Clepar-
dia” w ubiegłą sobotę.

Basen został wykonany
przez zakłady pracy i mie
szkańców dzielnicy Kleparz
w ramach czynów społecz
nych. Posiada ładne zaple
cze i parking. Czynny bę
dzie codziennie od godz. 8
do 19. Dojechać można
autobusem MPK z Nowego
Kleparza.

W przyszłym roku miesz
kańcom Prądnika zostanie
przekazany następny basen
wraz ze stacją uzdatniania
wody i brodzikiem dla
dzieci. Jak z powyższego
wynika mieszkańcy Prąd
nika w przyszłości korzy
stać będą z całego zespołu
basenów przewidzianych
dla 4 tys. osób. Według
zdania fachowców będzie
to jeden z najbardziej no
woczesnych tego typu o-

biektów w Polsce.

NIEDZIELA W ZOO

Krakowski Ogród Zoolo
giczny cieszy się ciągle nie
słabnącym powodzeniem. W
dniu wczorajszym odwie
dziło go ok. 6 tys. osób, w

tym wiele wycieczek orga
nizowanych przez zakłady
pracy i szkolnych. Niema
ło też było krakowian, któ
rzy tutaj właśnie szukali
wypoczynku po całym ty
godniu pracy.

„DELIKATESY”
W NOWEJ HUCIE

CZYNNE W NIEDZIELĘ

Począwszy od dnia 9 sier
pnia „Delikatesy” w No
wej Hucie oferować będą
swoje usługi mieszkańcom
dzielnicy w każdą niedzielę
w godz. od 10 do 14. Czyn
ne będą wszystkie stoiska
z wyjątkiem stoiska prowa
dzącego sprzedaż alkoholu.

W dni powszednie czas

pracy w „Delikatesach”
skrócony zostanie o godzi
nę. Czynne będą tylko do
godz. 20 zamiast do
21. (do)

I



Str. 4 GAZETA KRAKOWSKA PONIEDZIAŁEK, 10 SIERPNIA 1970 R. NR 188

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski

Sukniewicz wyrównała
rekord świata

Podczas lekkoatletycznych mi
strzostw Polski w Warszawie Te-
resa Sukniewicz przebiegła 200

ppl. w 25,8, wyrównując rekord
Świata.

Zabrze) —

Kraków)
(ŁKS) —

Kupczyk
3.42,0, 2)
- 3.42,2,

4x100 m mężczyzn: 1) Legia W-

wa (Stańczuk, Cuch, Romanow
ski, Nowosz) — 39,9 (klubowy re
kord Polski), 2) Skra W-wa —

40.6, 3) Zawisza Bydgoszcz — 40,7,
4) AZS Łódź — 40.9, 5) MKS AZS
W-wa — 41,1, 6) Gwardia W-wa —

41.3 .

Skok wzwyż: 1) Konowska (Lu.
mel Z. Góra) — 171, 2) Nowakow
ska (AZS Kraków) — 168, 3) Wo
jaczek (Iskra Pszczyna) — 168, 4)
Wiśniewska (Górnik
163, 5) Zielińska (Wawel
— 163, 6) Wojciechowska
1C8.

1500 m mężczyzn: 1)
(Górnik Wałbrzych) —

Maluśki (Orkan Poznań)
3) Głowczewski (Legia Gdańsk) —

3.44,1,
3.45,0, uj wu&uwaM loiąsK Wro
cław) — 3 .46,2, 6) Staszak (Zawi
sza)—

1500

(Gwardia Olsztyn)
dek (Pogoń Ruda
Kołakowska (Spójnia W-wa) —

4.26.6, 4) Doboszyńska (Zjednocze
nie Olsztyn) — 4 .28,7, 5. Zuk (Orzeł
Międzyrzec) — 4 .30,9, 6) Czerpczak
(Zawisza) — 4.31,1.

Rzut oszczepem mężczyzn: 1,
Nikiciuk (Gwardia W-wa) — 83 .14,
2) Sidło (Spójnia W-waj — 80.42,
3) Sierański (Zawisza) — 77.60, m)
Krupiński (Skra) — 76.86, 5) Jało-

szyński (MKS AZS) — 74 .80, 6) Le
chowicz (AZS Poznań) — 72.14.

Trójskok: 1) Szmidt (Górnik Za.

4) Żelazny (Zawisza) —

5) Witkowski (Śląsk Wro-

3.46,5.
m kobiet: 1) Wierzbowska

— 4.25,6, 2) Sła-
Sl.) — 4.26,5, 3)

KOBIETY

200 m: 1. Jóźwiak (Gwardia Ol
sztyn) 23,8, 2. Soszka (OKS
Otwock) 24,1, 3. Nowak (Start Lu
blin) 24,1, 4. Szubert (Gwardia
Warszawa) 24,2, 5. Pupka (Budow
lani Kielce) 24,7, 6. Ordo (Wybrze
że Gdańsk) 24,7.

4x400 m: 1. Spójnia Warszawa

(Kołakowska, Gałęzia, Kalinowska,
Skowrońska) 3.45,0 min., 2. Polo
nia Warszawa 3.47,9, 3. Gwardia
Warszawa 3.48,1, 4. Pomorze Star
gard 3.48,4, 5. ŁKS Łódź 3.48,9, 6.
Gwardia Olsztyn 3.50,0.

Skok w dal: 1. Kerner (Górnik
Zabrze) 6.37, 2. Rurka (Skra War
szawa) 6.23, 3. Marszałowicz (Le
chia Gdańsk) 6.14, 4. Sochacka

(Skra) 6.06 5. Krzyżańska (LZS
Mazowsze) 6.05, 6. Wierzba (Spój
nia Gdańsk) 6.03 .

Rzut dyskiem: 1. Wojtczak
(Gwardia Warszawa) 52,34, 2. Pia
seczna (Górnik Zabrze) 48,84, 3.
Chewińska (Gwardia Warszawa)
43,36. 4. SciboFowska (Wisła) 48,22,
5^ Dymart (Olimpia Grudziądz)

6. Nowakowska (Pafawag)

(Zawisza)’8.34,6, 4. Kondzlor (MKS
AZS Warszawa) 8.37,2, 5. Lesiuk

(Legia) 8.42,2, 6. Krzysztofik (AZS
Śląsk) 8.42,6.

Dziesięciobój: 1. Janczenko (Za
wisza) 7803 (rek. Polski), 2. Sko
wronek (AZS Wrocław) 7554, 3.
Katus (Gwardia Warszawa) 7454,
4. Dezio (Górnik Zabrze) 6827, 5.

Samporowski (Neptun Gdańsk)
6812, 6. Czołczyński (Gwardia War
szawa) 6755.

Kula: 1. Komar (Gwardia War
szawa) 18.65, 2. Antczak (Lechia
Gdańsk) 18.30, 3. Sadza (Zawisza)
18,28, 4. Gryżboń (Górnik Zabrze)
16,30, 5. Guzik (AZS Gdańsk) 16,18,
6. Sikora (Gwardia Wrocław) 15,74.

Chód 20 km: 1. Czapliński (Wy
brzeże Gdańsk) 1.39,00, 2. Cyrklaff
(Lechia Gdańsk) 1:40.00,2, 3. Or-
noch (Flota
Paziewski

1:41.16,2,
1:41.27,8,
1:45.01,4.

5.
6.

Gdynia) 1:40.49,6, 4.

(Konradia Gdańsk)
Górski (Start Łódź)

Śliwiński (Konradia)

Pogoda sprzyja uprawianiu sportów wodnych. Fot. CAF

47,08,
46,28.

MĘŻCZYŹNI
200 m: 1. Nowosz (Legia) 20,8,

2. Dudziak (Olimpia Poznań) 21,1,
3. Werner (Gwardia Warszawa)
21„1, 4. Gramze (AZS Poznań) 21,1,
5. Wagner (AZS Łódź) 21,1, 6. Cuch

(Legia) 21,2.
400 m ppł.: 1. Serafin (Wawel

Kraków) 50,4 (wyr. rek. Polski),
2. Kluczycki (Orkan Poznań) 50,6,
3. Siwiec (Wawel) 50,8, 4. Bana
szak (Energetyk Poznań) 50,9,
Kowalik (Bałtyk Gdynia) 51,4,
Gubiec (Górnik Zabrze) 51,6.

800 m: Waśkiewicz (ŁKS)

Trzecie zwycięstwo
młodych koszykarzy Polski

W zakończonym w sobotę póź
nym wieczorem kolejnym poje
dynku na mistrzostwach

juniorów w koszykówce
zentacja Polski pokonała
nię — 73—71 (33:36). Było
cie zwycięstwo naszych młodych

Polacy zdobyli do-

znajdują się
czele

przed Jugosławią —

4 pkt. oraz

Europy
repre-

Hiszpa-
to trze-

5.
6.

Irena Szewińska

koszykarzy,
tych czas 6 pkt. i
wraz z Grecją na

„E”
Hiszpanią
niąiNRF—po3pkt.

W ostatnim sobotnim

grupy „A” koszykarze ZSRR roz
gromili Belgię 120:43 (48:26). Zes
pół ZSRR

grupie nie poniósł dotąd porażki
i prowadzi z 6 pkt. przed CSRS i
Włochami — po 5 pkt., Bułgarią
i Turcją — po 4 pkt. oraz Belgią

3 pkt.

grupy
5 pkt.,
Rumu-

meczu

jako jedyny w tej

O PUCHAR

SKRZYDLATEJ

POLSKI”

w

2) Joachlmowski

wróciła na bieżnię.
Fot. A. Banaś

5) Adamek

15.85, 6) Bi-
- 15.77.
Sukniewicz

brze) — 16.53,
budowlani Bydgoszcz) — 16.23, 3)
Gamy (Start Łódź) — 16.07, 4) La
socki (Skra) — 15.97,
(Górnik Wałbrzych) —

skupski (Legia W-wa)
200 m ppł kobiet: 1.

(Gwardia W-wa) — 25,8 ((wyrówna
ny rekord świata). 2. Straszyńska
(Skra W-wa) — 26,0. 3 . Lisiecka

(Górnik Zabrze) — 27,2. 4. Kowal

(MHZ-AZS W-wa) — 27,5. 5. Janu-
chowska (Orkan Poznań) — 27,5.
6. Janowicz (Gwardia W-wa) —

27,8.
Rzut oszczepem kobiet: 1. Ja

worska (Skra) — 57,34. 2. Gryziec-
ka (Piast Gliwice) — 56,72. 3 . Gą
ska (Stal Mielec)49,56. 4. Bajer
(Naprzód Rydułtowy) — 47,88. 5.
Krawcewicz (ŁKS) — 47,86. 6. Ga
wron (Wisła Puławy) — 47,66.

5000 m: 1. Podolak (Wybrzeże Gd.)
— 14.05,0. 2. Podzoba (Cracovia) —

14,05.4. 3. Brehmer (Start Katowi
ce) — 14.06,0. 4. Baranda (ŁKS) —

14.06,4. 5. Malinowski (Olimpia Gru
dziądz) — 14.06,8. 6. Walkowiak

(Śląsk Wrocław) — 14.19,4.
4x400 m mężczyzn: 1. Zawisza

(Jankowski, Wąsik, Z. Szordy
kowski, Korycki) — 3.10,9. 2. Wa
wel Kraków — 3,11,0. 3. AZS Poz
nań — 3 .13,0. 4. Górnik Zabrze —

AZS Kraków — 3.13,7. 6.

Stargrad — 3.16,2.
*

spisali się na mistrzo-

1.47,0, 2. Szordykowski (Wawel)
1.47 .3, 3. Wardak (Zawisza) 1.47,5,

4. Zenon Szordykowski (Zawisza)
1.48.4, 5. Sawicki (Zawisza) 1.48,7,
6. Linkowski (Olimpia Poznań)
1.49,3.

3000 m x przeszk.: 1. Zieliński

(Energetyk Poznań) 8.34.4, 2. Rę
bacz (ŁKS) 8.34,6, 3. Szklą rczyk

W dniach 9—23 sierpnia br.
Jeżowie Sudeckim k/Jelsniej Gó
ry zostaną rozegrane X Jeżow
skie Zawody Szybowcowe o pu
char „Skrzydlatej Polski”. Im
preza ta łączy się z potrójnym
jubileuszem tygodnika „Skrzydła,
ta Polska” (40-leciem istnienia w

ogóle, 25-leciem wydawania w

PRL oraz wydaniem tysięcznego
numeru, który ukaże się 30 sierp
nia br.).

W programie zawodów, które

odbywają się w trudnym górskim
terenie, znajdują się szybkościo
we przeloty po trasach docelo
wych i trójkątnych rzędu kilku
set kilometrów.

3.13,3. 5.
Pomorze

Dobrze
stwach l.a. w sobotę reprezentanci
Krakowa Serafin i Siwiec. Na po
dium przedzielił ich tylko Kul
czycki. Serafin wyrównał rekord
Polski osiągając na 400 m ppł 50,4,
Siwiec osiągnął 50,8. Dobre wy
niki w sobotę uzyskano na krót
kich dystansach iwbieguz
przeszkodami.

Polski modelarz
wicemistrzem Europy
Na lotnisku Budaors w Buda

peszcie rozpoczęły się w sobotę
mistrzostwa Europy modeli sa
mochodowych, W klasie 1,5 ccm.

duży sukces osiągnął Polak Olej
nik, którego model uzyskał prze
ciętną szybkość 147,54 km/godz.
Polak zdobył srebrny medal, u-

legaja.c jedynie Węgrowi Kostya-
kowi, którego model osiągnął
szybkość 160.71 km/godz. W pozo
stałych konkurencjach tytuły mi
strzowskie zdobyli: 2,5 ccm —

Iharos (Węgry) — 214,28 km/godz.,
5 ccm — Petho (Węgry) — 220,64
km/godz., 10 ccm — Arlautzki

(NRF) — 231,95 km/godz.

TOTO-LOTEK
21, 24, 26, 38, 44, dod. 3.

LAJKONIK
3,20 23.24,38

dodatkowa: 46

KAROLINKA
45, 22, 27, 39, 4, dod. 6

SYLWETKI ZASŁUŻONYCH DZIAŁACZY
Z okazji jubi

leuszowego roku
— 50-lecia

sklego
Piłki

przedstawiamy
naszym
nlkom

pośród
zasłużonych

działaczy sporto
wych. Jednym z

nich jest
ster Gowin z Żywca.

Swoją karierę sportową
czynał na boisku jako
„Czarnych”, a następnie
żywieckiej
faniu się
wodnik —

Referatu

jest sekretarzem, a od 1363 r. —

przewodniczącym tego referatu.
W tym okresie do chwili obecnej
wychował, wykształcił wielu

młodych sędziów, a m in. Biela,
Szczygła, Czarnieckiego oraz O-

strowskiego.

Pol-

Związku
Nożnej

Czytel-
kilku z

licznych

Sylwe-

rozpo-
piłkarz
grał w

„Gwardii”. Po wyco-
z piłkarstwa jako za-

w 1959 r. wstępuje do

Sędziowskiego, gdzie

Na specjalne podkreślenie za
sługuje jego umiejętność nawiąza
nia kontaktu i współpracy z wła
dzami powiatowymi, a szczegól
nie z PKKFiT.

W swej wieloletniej już pracy
sędziowskiej S. Gowin prowadził
już przeszło 400 zawodów piłkar
skich, a jako pracownik Fabryki
Papieru, gdzie jest mistrzem

zmianowym — także aktywnie u-

czejtniczy w organizacji
kiad zakładowych. Za

pracę jest odznaczony
szową i Złotą Odznaką
oraz wieloma innymi
niami i dyplomami.

sparta-
społeczną

Jubileu-
KOZPN

odznaczę-

Słabi piłkarze krakowscy
na murawie i w

Od kilku lat wielu znakomitych działaczy sportowych naszego
miasta ma pretensje do prasy, radia i telewizji, że w swych
sprawozdaniach dziennikarze malują sytuację futbolu krakow
skiego w zbyt czarnych kolorach. Kto ma rację — pokazała
ostatnia piłkarska impreza. Nawet najostrożniejszy ołówek re
cenzenta musi tutaj podkreślić ze szczególną troską wysokie
przegrane Cracovii, Wisły i Garbarni.

Najstarszy polski piłkarski klub Cracovia prezentuje żenującą
formę. To prawda — nowohucianie w grze z przeciwnikiem
o świetnej renomie, robili wszystko, ażeby pokazać się opinii
sportowej naszego miasta z najlepszej strony. Ale przecież prze
grana 1:7 świadczy o różnicy poziomów w wymiarze dwóch klas.
I żaden optymistyczny wykręt działacza nie zmieni tego stanu

rzeczy. Po sobotnim meczu — klęska Wisły w Mielcu, z benia-
minkiem 1 ligi. Znowu stosunek bramek kompromitujący zasłu
żoną drużynę krakowską.

Tak więc możemy sądzić, że zawiodła rutyna. Per saldo można

by się cieszyć nawet z tego, że w Krakowie rośnie dobry klub.
Ale nawet sobotni mecz, szczególnie w drugiej części też nie
okazał za wysokiej formy nowohucian.

Może więc poszukać przyczyn złego stanu rzeczy w klubach?
Może ktoś paraliżuje po prostu zapędy sportowy dla własnych,
niesportowych ambicji?

NA INAUGURACJĘ II LIGI

Pogrom Cracovii
Sromotnej porażki doznali pił- . Ciacovil bramkę zdobył Zawiślan

karze Cracovii w pierwszym po
jedynku drugoligowym z Hutni- |

kiem Nowa Huta 1:7 (0:5).
Bramki dla Hutnika zdobyli:!

Szczepankiewicz w 20, 29, 79 mi
nucie gry, Ząbek w 13, ,34 i 65

min,. Płaszewski w 1 min. Dla

Stal-Wisła 5:2
Wisła, tak dobrze spisująca się

w międzynarodowym turnieju
„Intertoto”, wystartowała fatalnie
w pierwszym meczu ligowym, do
znając w Mielcu wysokiej porażki
2:5 (2:2) z bcr.iaminkiem ekstra
klasy, Stalą.

Do przerwy krakowianie grali
zupełnie dobrze, a najlepszy na
pastnik Wisły Skupnik raz po raz

ogrywał obrońców Stali. Potem

jednak młodość i bojowość miel-
czan wzięła górę i gospodarze w

końcowych minutach strzelili
dwie bramki, które przesądziły o

ich zwycięstwie.
Prowadzenie dla Stali uzyskał

w 11 min. Kasperczak po rzucie

wolnym egzekwowanym przez
Gąsiora, wyrównał w 23 min.

Skupnik, a w 33 min. Kmiecik

podwyższył wynik na 2:1 dla Wi
sły. I to był niestety „łabędzi
śpiew” gości. Od wyrównania w

37 min. ze strzału Kasperczaka,
gospodarze przeważali zdecydowa
nie uzyskując po pauzie 3 bram
ki ze strzałów Lato w 56 min.

Stója w 85iznów Lato w87min.

W Wiśle poza Skupnikiem wy
różnił się jedynie Kawula. Resz
ta graczy wypadła blado.

WISŁA: Sikorski, Szymanowski,
Wójcik, Musiał, Kawula, Kotlar-

czyk, Obarzanowski (Adamus),
Studnicki, Kmiecik, Krawczyk,
Skupnik (Polak).

Odra — Garbarnia

3:1 (2:0)
Po sukcesie „garbarzy”

nauguracyjnym Ii-ligowym
ze Startem, oczekiwano iż
wianie w Opolu zdobędą
wysiłek i wywiozą bodaj 1

Tymczasem przegrali oni
1:3 (0:2), a wyróżniającymi
wodnikami w zespole krakowskim

byli: Holiat w bramce, Karpiel w

obronie oraz pracowity Jasiówka
w ataku.

GARBARNIA: Holiat, Kwiatko
wski, Szlachetka, Karpiel, Jasiów
ka, Kucharczyk, Tućiński (Ku
rek), Pilarski (Golik), Paciorek,
Odsterczyl, Miceusz,

wi-
meczu

krako-

się na

punkt,
gładko
się za-

w 74 min.

Cracovia zaprezentowała się nie
zwykle mizernie w drugoligowych
derbach i nie przypominała w

| niczym zespołu, który jeszcze kil
ka tygodni temu grał w piłkar
skiej ekstraklasie. Biało - czer
woni byli raczej statystami w

tym pojedynku. Ton grze nada
wał’ piłkarze Hutnika, a w ze
spole tym wyróżniali się Szcze-

pankiewicz 1 Ząbek, którzy zdo
byli w sumie sześć bramek.

Poziom jaki zaprezentowała
wczoraj Cracovia nie wróży te
mu zespołowi nic dobrego, był
to poziom, jakiego nawet nie o-

gii;da się na boiskach III ligi.
W Cracovii najsłabszą forma

cją była defensywa, która dopu
szczała dobrze dysponowanych
napastników gości do oddawania
bramek z najbliższej odległości.

CRACOVIA: Duda (Paluch), Ku
rek (Chemiez wszedł na boisko po
czwartej bramce zdobytej przez
Hutnika), Rewilak, Kubik, Ant
czak, Sroka, Joczys, Zawiślan,
Piotrowski, Gigoń.

HUTNIK: Królikowski, Drobny,
Herman, Bielewicz, Czenczek, Sa-

cher, Ankus (Krzeczowski, Kowal
czyk), Płaszewski, Ząbek, Kasalik,
Szczepankiewicz.

Sędziował p. Hirsch z Poznania.

W kilko wierszach

MISTRZOSTWA

OKRĘGU JUNIORÓW
W ŁUCZNICTWIE

klubach
Letjia — Polonia 0:0

GKS — Górnik 1:1 (1:0)
Ruch — Pogoń 6:0 (2:0)
Zagłębie Wałb. — Stal Rz. 0:0
Szombierki — Gwardia 1:1 (0:1)
ROW — Zagłębie Sosn. 0:0

1. Ruch 126—0
2. Stal Miel. 125—2
3. -6. GKS 111—1

Górnik 111—1
Gwardia 111—1
Szombierki 111—1

7.— 12. Legia 110—0
Polonia 110—0
ROW 110—0
Stal Rz. 110—0

Zagłębie Sosn. 110—0

Zagłębie W. 110—0
13. Wisła 102—5
14. Pogoń 100—6

Urania—Piast 4:1 (2:1)
Start—Motor 1:0 (0:0)
Gdynia—ŁKS 2:1 (1:0)
Olimpia—Unia Rac. 0:1 (0:0)
Zawisza—'Warta 0:0
Mecz Śląsk—Star przełożony
na 26 bm.

1. Urania 246—2
2. Odra 245—1
3. Unia Rac. 243—1
4. Hutnik 237—1
5. Star 122—0
6. Gdynia 222—2
7. Start 222—2
8. Garbarnia 223—4
9. Piast 222—4

10. Olimpia 210—1
11. Warta 210—2
12. Zawisza 210—2
13. ŁKS 101—2
14. Śląsk 101—2
15. Motor 201—3
16. Cracovia 101—7

POLSCY PŁYWACY

GÓRĄ...
W międzypaństwowym meczu

pływackim w Hyvinkaeae repre
zentacja Polski pokonała Finlan
dię 165:105.

W

KOLARZE
ĆWIERĆFINALE

Na kolarskich mistrzostwach
świata polski zespół zakwalifiko
wał się do ćwierćfinału w wy
ścigu drużynowym na 4.000 m, u-

zyskując czwarty czas dnia 4.42,33.
Najlepszy czas uzyskali Włosi —

4.40,29.

Ziemia sądecka gościła
uczestników Rajdu Folkloru
Od dnia 3 sierpnia do 13 sierp

nia br. na rejenie Polski odby
wa się II SamiH nodowy Rajd Fol
kloru Polskiego, zorganizowany
przez Zarząd Główny Polskiego
Związku Motorowego i Polski
Komitet Olimpijski, dla Polonii

zagranicznej. Uczestniczą w nim
92 osoby 1 37 samochodów z Cze
chosłowacji, Francji, Szwajcarii i
NRD.

SAMOCHODOWE

MISTRZOSTWA •

POLSKI

W Bydgoszczy odbyły się XI

Turystyczne Samochodowe Mis
trzostwa Polski, organizowane
przez Automobilklub Bydgoski.
Turyści Automobilklubu Krakow
skiego biorący udział w tej ma
sowej imprezie uplasowali się w

czołówce.

Największą ilość punktów do
datnich dla swojego Klubu uzy
skały załogi: W. Gawroński — K.

Korcyl, M. Mikolaszek — M. Ka.

r.ia, Z. Partyka — B. Kierot, T.

Chrząszcz — H . Chrząszcz, J. Łę-
tocha — U. Kania.

Rajd ten ma charakter tury
styczno - sportowy. Trasy raj
du wiodą szlakami historyczny
mi z zaliczeniem ośrodków za
bytkowych w naszym kraju.

Województwo krakowskie jest
gospodarzem rajdu od dnia 7

sierpnia br. do dnia 11 sierpnia.
Organizatorem imprez jest PZMot.
Uczestników rajdu na ziemi kra
kowskiej powitała w dniu 7 sier
pnia w Miechowie banderia ko
synierów i dzieci w strojach re
gionalnych. Po przemówieniach
powitalnych uczestnicy udali się
do Pieskowej Skały, gdzie na ta
rasie kawiarni Zamkowej oglądali
występy zespołu regionalnego.

W drugim dniu pobytu na zie
mi krakowskiej goście zwiedzili
Kraków 1 jego zabytki, po czym
udali się do Oświęcimia, odzie
zwiedzili Muzeum i złożyli wień
ce pod Pomnikiem Ofiar Faszyz
mu.

9 sierpnia Polonię zagraniczną
gościła ziemia sądecka. Tutaj zor
ganizowano dla gości spływ Du
najcem z Czorsztyna do Szczaw
nicy, wycieczkę nad Jezioro Roż
nowskie a także atrakcyjna ko
lacje przy ogniskach nad Dunaj
cem.

PIĘŚCIARSKA LIGA

OKRĘGOWA
SENIORZY

1. Metal 714—097-37

2. Yictoria 712—299-39

3. Wisła 78—670—52
4. G. Libiąż 66—672—42
5. Hutnik 64—846—70
6. G. Siersza 32—422 — 36

7. Unia 62—1024—84
8. Dunajec 60—1222 — 92

JUNIORZY

1. Unia 69—368—46
2. Wisła 68—470—44
3. Yictorla 68—472 — 54

4. Hutnik 56—463—39
<5. Dunajec 66—658—64
6. Metal 75—962—72
7. G. Siersza 32—415—45
8. G . Libiąż 50—1020-64

MISTRZOSTWA
EUROPY JUNIORÓW
W dalszym ciągu mistrzostw

Europy juniorów w tenisie stoło.

wym, odbywających się w Thor-

ney on Tees koło Middlesbrough.
Polak Frączyk przegrał w 1'8 fi
nału z obrońcą tytułu mistrzow
skiego Czechosłowakiem Orlov-
skim 14:21, 10:21. Pozostałymi
ćwierćfinalistami zostali: Szwe
dzi: Johansson i Bengtsson, Wę
grzy — Gergelly i Klampar, Le-
szew i Lindmea (obaj ZSRR)
oraz Rumun Nicolae.

W grze pojedynczej dziewcząt
do półfinału zakwalifikowały się.
Vostova (CSRS), Chandratian

(ZSRR), Juhas (Węgry) i An
dersson (Szwecja).

Pierwsze miejsce w mistrzo
stwach okręgu juniorów w łucz-
nictwie zdobyli: juniorki starsze

Bojałowska (Łączność) 791 pkt.,
juniorki młodsze Kamińska (LZS
Łysa Góra Zawadka) 1113 pkt., ju
niorzy starsi Żółtek (Energetyk)
1119 pkt., juniorzy młodsi Geisler

(Łączność) 1087 pkt.

CZTERECH ZABITYCH

sę-
do

W miejscowości Karlskoga w

czasie wyścigów automobilowych
9 bm. zderzyły się dwa samocho
dy prowadzone przez Szweda Ru
nę Tobiassona oraz Fina Pęka
Virtanena. Sczepione z sobą i pło
nące samochody przekoziołkowa
ły ponad siatką ochronną wyso
kości 1,80 m i uderzyły w tłum wi
dzów. W wypadku 4 osoby zostały
na miejscu zabite, a 25 osób cięż
ko rannych.

Liga międzyokręgowa
Bolesław Bukowno — Vlctoria
Jaw. 1:0 (1:0), Błękitni Kielce —

GKS Swięt. 0:0, Unia Ośw. — Ra
ków 0:0„ Stal. St. Wola — Wojko
wice 4:1 (3:1), Wisłoka — Broń 5:2,
(2:0), Górnik Jaw. — Unia Tarnów
0:3 (0:2), Górnik Wesoła — Reso-
via 1:0 (0:0), Górnik
wel 0:0.

1. Wisłoka
2. Stal St. W.
3. Unia T.
4. Bolesław
5. Wesoła

. 6. GKS Swięt.
7. Raków
8. Wawel
9. Błękitni

10. Niwka
11. Unia Ośw.
12. Resovia
13. Victoria J.
14. Wojkowice
15. Broń
16. Górnik Jaw.

Niwka — Wa-

1
1

1
1
1
1
1
1
1

1
1
1

1

1
1

1

2
2
2
2
2
1
1
1
1
1
1
0
0
0
o

o

5—2
4—1
3—0
1—0
1—0
0—0
0—0
0—0
0—0
0—0
0—o
0—1
0—1
1—4
2—5
0—3

Skład polskich żużlowców
lat S. Januszyk

W historii

piłkarstwa O-
święcimia i

Chrzanowa —

sędzia klasy
państwowej

Stanisław Ja
nuszyk posiada
piękną kartę.
Z Oświęcimiem
jest on zwią

zany od wielu lat.
Po zakończeniu czynnego

piłkarstwa natychmiast składa

egzamin na arbitra — prze
chodzi wszystkie szczeble

dziowskiej hierarchii aż

prawa prowadzenia zawodów

drużyn I ligi. Łącznie przepro
wadził 580 spotkań w tym 50
na szczeblu centralnym.

Jednocześnie pracuje społecz
nie w Referacie Sędziowskim
- początkowo jako sekretarz,
następnie jako referent szko
leniowy.

Od wielu

jest przewodniczącym Refera
tu Sędziowskiego. Pracuje rów
nież aktywnie w PKKF(T oraz

I.ZS i ponadto pełni funkcję
wiceprzewodniczącego pod-
c kręgu w Oświęcimiu. Za du
ży wkład
Stanisław

czony jest Odznaką
cia Państwa Polskiego, Jubi
leuszowa Odznaka KOZPN,
Odznaką 50-lecia PZPN, Zło
tą Odznaką LZS oraz wielo
ma dyplomami.

pracy społecznej
Januszyk odzna-

1000-le-

na mistrzostwa świata

• Puchar ZSRR w piłce noż
nej zdobyli po raz czwarty
piłkarze moskiewskiego Dyna
mo, zwyciężając w finałowym
spotkaniu na stadionie im.
Lenina w Moskwie, w obec
ności ok. 100 tys. widzów, Dy
namo Tbilisi 2:1 (1:0).

• Podczas międzynarodowe
go mityngu lekkoatletycznego
w Sienie rekordzistka świata na

100 m ppł. Karin Balzer (NRD)
uzyskała w tej konkurencji
czas 13,0, wyprzedzając Kil-
born (Australia) — 13,2. Balzer

wygrała także bieg na 100 m

w czasie 11,5.
• W Travemunde zakończyły

się regaty żeglarskie o „Złoty
Puchar” w klasie „Dragon”.
Zwyciężył Duńczyk Aage
Birch — 15,7 pkt przed Olden-
dorfem (NRF) — 35,7 pkt oraz

reprezentantami NRD Borow
skim — 36,2 pkt i Schwarzem
— 44,1 pkt.

W Travemunde odbyły się
także żeglarskie mistrzostwa

Europy w klasie 429 er. Zwy
ciężyło francuskie małżeństwo

Ducheny — 29,6 pkt przed dru
gą załogą francuską Mouvet —

Moncond’Huy — 40,9 pkt.
• W Schleiz odbył się w so

botę ostatni wyścig samocho
dów formuły III o

krajów
kończył
rowców

dących
Lotus,
przed Hubackiem,
tantem ZSRR, Andrejewem o-

raz zawodnikami NRD Hcin-
zem Melkusem i Ullrlchem
Melkusem. Zespołowe zwycię
stwo odniosła ekipa
zdobywając puchar,
miejsce zajęli reprezentanci
NRD przed ZSRR i Polską.

• W rewanżowym między
narodowym meczu koszyków
ki mężczyzn akademicka re
prezentacja USA pokonała re
prezentację Polski 86:67 (44:32).

• W Oravskiej Prehradzie

zakończyły się w sobotę żeg

larskie mistrzostwa Europy ju
niorów w klasie Finn. Ostatni

piąty wyścig wygrał Austriak
Seidl przed Polakiem Skarbiń-

skim, Stenbergiem (Szwecja),
Fiełousowem (ZSRR), Levim

(W lochyt i Wyszkowskim zPol-

ska). Trzeci nasz reprezentant
Walusz zajął 15 miejsce.

Mistrzem Europy został Wioch
Levi — 18,7 pkt, wyprzedza
jąc Czechosłowaka Chlebeka —

48 pkt i Lolica (Jugosławia) —

48,7 pkt. Najlepszy z Polaków
Skarbiński uplasował się na 6

pozycji z 55,7 pkt. Walusz był
lfl — 59,7 pkt, a Wyszkowski
16 — 73,7 pkt.

O W lekkoatletycznych mi
strzostwach NRF uzyskano
kilka bardzo dobrych wyni
ków. Ustanowione zostały trzy
rekordy krajowe w konkuren
cjach kobiecych. Ich autorka
mibyłyFresena400m—
52,6, Tittel na 1500 m — 4 .13,1
i Mack w skoku wzwyż —

m.

• W Bergen zakończyły
międzynarodowe zawody
podnoszeniu ciężarów o Pu
char Bałtyku. W wadze cięż
kiej zwyciężył Talts (ZSRR),
uzyskując w trójboju 550 kg.
Poprawił on o 2,5 kg własny
rekord świata w wyciskaniu
wynikiem 197,5 kg. Drugie
miejsce zajął Zakubowski

(ZSRR) — 540 kg przed Eein-
hoferem (NRF) — 505 kg i
Muellerem (NRF) — 502,5 kg.

W wadze superciężkiej zwy
ciężył Rieger (NRD) — 537,5
kg. Faworyt tej konkurencji
— Batiszczew (ZSRR) nie za
liczył żadnego podejścia w

rwaniu i został wyeliminowa
ny z konkurencji.

• W Middlesbrough zakoń
czono turniej drużynowy mi
strzostw Europy juniorów w

tenisie stołowym. Zarówno w

konkurencji dziewcząt jak i

chłopców tytuły mistrzowskie

zdobyli reprezentanci CSRS.
W finale dziewcząt reprezen
tantki ĆSR£ wygrały z ZSRR

3:2, natomiast w finale mę
skim Czechosłowacy zwycię
żyli Szwedów 5:3.

OPERA (pl. Ducha 1): Orfeusi
i Eurydyka — 19.15.

APOLLO: Jak rozpętałem II

wojnę światową s. I (poi. 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. DOM ŻOŁNIE
RZA: Topkapi (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. KIJÓW: Jesień

Cheyennów (USA, 14 lat) — 16.39,
19.30. KULTURA: Bohaterowie Te
lemarku (ang. 14 lat) — 18, 20.15.
MASKOTKA: Sami swoi (poi. 12

lat) — 15.30. Dziennik młodego
małżeństwa (fiń. 16 lat) — 17.30,
19.30. MELODIA: Kowboju do
dzieła (ang. 16 lat) — 16, 18, 29.
MIKRO: Władca much (ang. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. MŁ. GWAR
DIA: Winnetou i Apanaczi (jug. -

NRF, 11 lat) 14.45, 17, 19.15.
SZTUKA: Żółta łódź podwodna
(ang. 14 lat) — 16, 18, 20. UCIE
CHA: Dziewczyna z pistoletem
(Wł. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: Łowcy skalpów (USA,
16 lat) — 15.30, 18, 20.15. WARSZA
WA: Angelika i sułtan (fr. 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WISŁA: Na tro
pie sokoła (NRD, 14 lat) — 11, 16,
Dr Crippen przed sądem (ang. 16
lat) — 18, 20. WOLNOŚĆ: Życie w

Battersea (ang. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Operacja Belgrad
(jug. 14 lat) — 15.45, 18, 29. ZUCH:

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Ta
jemniczy mnich (radź. 14 lat) —•

17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Pojedynek w

słońcu (USA, 16 lat) — 15.30, 18,
20.30 . ŚWIT M. SALA: Siedzący po
prawicy (wł. 18 lat) — 15, 17, 19.15.
SWTATOWID D.'SALA: Na tropie
sokoła (NRD, 14 lat) — 15.30, 18,
20.30.

WIELICZKA — Górnik: Jak w

zwierciadle.
SKAWINA — Hutnik: Winnetou

i Apanaczi.
ZOO (Las Wolski); codziennie od

godz. 9 do zmroku.

SUKIENNICE: (19—15). SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczep. 9): Pol.
mai. i rzeźba do 1764 r. (12—18).
CZARTORYSKICH (Jana 19): (10
—15). ARCHEOLOGICZNE (Posel
ska 3): (10—14). KTF (Boh. Sta
lingradu 13): Venus 70 — akt i

portret (10—21). ETNOGRAFICZNE

(Wolnica 1): (11—15). MUZ. LENI
NA: Kr. Jadwigi 41: (9—13). POD
ZIEMIA KOŚĆ. św. WOJCIECHA:

Dzieje Rynku krak. (19—18).
KLUB MPiK (pl. Centralny): Wy
stawa fotogr. W. Klaga (10—21).
KLUB MPiK (Jagiellońska 1): Wy
stawa obrazów i kilimów futrza
nych M. Szopińskiego.

1,82

się
w

komisja żużlowa PZMot
w sobotę wieczorem

Polski
mistrzostwa

na

Główna
ustaliła
skład reprezentacji Polski na

drużynowe mistrzostwa świata,
które odbędą się na stadionie

Wembley w Londynie 19 wrześ
nia br. W skład reprezentacji we
szli: Paweł Waloszek, Jan Mucha,
Henryk Gluecklich, Edmund Mi-

goś i Antoni Woryna oraz rezer
wowi — Friedek, Szczakiel, Kasa
i Wyględa.

Ostateczny skład ustalony zo
stanie tuż przed zawodami w

i Wembley w zależności od aktual
nej formy zawodników.

Ogłoszono także oficjalną listę
klasyfikacyjną turnieju o „Złoty
kask” po siedmiu wyścigach, a

oto pierwsza szóstka zawodników:

1) A. Wyględa (ROW Rybnik)
‘67 pkt., 2) P. Waloszek (Śląsk
Świętochłowice) — 67 pkt., 3) J.
Mucha (Śląsk Świętochłowice) —

65 pkt., 4) A. Woryna (ROW Ryb
nik) — 63 pkt., 5) J. Szczakiel

(Kolejarz Opole) — 53 pkt., 6. H.
Gluecklich (Polonia Bydg.) - 57 pkt.

puchar
socjalistycznych. Za-

się on sukcesem kie-

czechosłowacklch, Ja
na samochodach Ford-

Zwyciężył Ondrejlk
reprezen-

CSRS,
Drugie

CHIRURGICZNY: Prądnicka 80.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Os. Na Skar
pie 2. NEUROLOGICZNY: Kobie
rzyn. OKULISTYCZNY: Prądnic
ka 35. CHIRURG. DZIEC.: Prąd
nicka 37. PEDIATRYCZNY: Strze
lecka 2.

Siemiradzkiego 1,
zachorowania

wypadki 09

395-01, 395-02

625-50, 657-57
i przewozy 395-00,
Podgórze

Dietla 76 (tlen), Krowoderska 74,
Konopnickiej 3, Pstrowskiego 27,
N. Huta: al. Rewolucji Paździer
nikowej 6 (tle»'*

CO,GDZIE,
KIEDY?

XI\I
Poniedziałek

10

PROGRAM I

12.05 Z kraju 1 ze świata.
12.25 Więcej, lepiej, taniej. 12 .45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Z życia
Związku Radzieckiego. 13.20 Wieś

tańczy 1 śpiewa. 13.40 Gitary’. 14 .00

Reportaż lit. 14 .20 Suita tańców
z opery „Krakowiacy 1 górale”.
14.30 „Co się wam w tej audycji
najbardziej podoba”. 15.00 Wiad.
15.05 Radioferle z piosenką i ple
cakiem. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa i

omega. 16.30 Popołudnie z młodo
ścią. 18.00 Wiad. 18.05 Klub gra
jącego krążka. 18.50 Muzyka 1
aktualności. 19.15 Z księgarskiej
lady. 19.30 Kompozytor 1 jego pio
senki. 20.00 Dziennik. 20.25 Wszy
stkie pary tańczą. 20.47 Kronika

sportowa. 21.00 Naukowcy — rol
nikom. 21.25 Pięć minut o wycho
waniu. 21.30 Konfrontacje. 21.50
Muz. 22.00 Koncert życzeń muz.

poważnej. 22.40 Gra Poznańska
15-tka. 23.00 Dziennik. 23.10 Kores
pondencja z zagranicy. 23.15 Muz.
tan. 23.40 Recital wiolonczelowy
Janosa Starkera. 24.00 Wiad. 0 .05—
3.00 Pr. nocny z Lublina.

PROGRAM II

7.58 Muz. 8.10 Muz. 8 .25 Pog.
8.30 Wiad. 8 .35 Radiowe interpela
cje. 8.45 Przeboje Paryża. 9.00

Suity ork. komp. Baroku. 9.30
Wiad. 9.35 Muz. 10.25 W Jeziora
nach. 10.55 Muz. poi. 11.55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju i ze świa
ta. 12.25 Koncert (Kr). 12 .50 „Pro
pozycje dla budownictwa” — aud.
w oprać. A. Jędrzejczaka (Kr).
13.00 W rytmie tańca 1 piosenki
(Kr). 13.20 „Słownik terminów li
terackich” — rec. Wi . Błachuta

(Kr). 13.30 Radlo-reklama (Kr).
13.40 Szkoła uczuć — „Olaf syn
Auduna” — frag. pow. S. Und-
set. 14.00 Wiad. 14.05 Nowe pio
senki Synkopy. 14.30 Muz. lud.
Ekwadoru. 14 .45 „Tamto miejsce"
opow.. 15.00 Pleśni ludowe. 15.20
Koncert. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z

Bzeszowa. 17.00 Start 68 (Kr). 18.00

Skrzynka Interwencji (Kr). 18.10
Dziennik krak. 18.20 Sonda —

przegl. społ. -ekon. 19.00 Echa dnia.
19.15 Uniw. Radiowy. 19.31 „Pu
stelnia Parmeńska" pow. Stend-
hala. 19.55 Muz. 20.10 Koncert

symf. 20.51 Notatnik kult. 21 .01
d.c . koncertu. 21 .56 Minirecital B.
Bardot. 22 .00 Z kraju 1 ze świata.
22.27 Wiad. sport. 22.30 Wieczór
tańców 23.30 Gra zesp. „Metrum”.
23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

16.20 Program dnia. 16.25 Kroni
ka (Kr). 16.40 Dziennik. 16.50 Tele-
ferie. 17.15 Echo stadionu. 17 .35
Sztafeta Reporterów. 18.15 Kino
Eilmów Animowanych. 18.50 Part
nerzy — program ekonomiczny.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 Sylwetki X Muzy. 20.30 Jerzy
Putrament: Ostatnie rozmowy.
21.55 Dziennik. 22 .10 Pr. na jutro.

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, aL

Wielopole L Telefon: Centrala
235-60. Nie zamówionych ręko
pisów redakcja nie zwraca.

Druk: Prasowe Zakłady Gra
ficzna RSW „Prasa" Kraków,

uL Wielopola i.


